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phiator współczesny. 


Senzacyjne rewelacje o apcyzdrajcy Tiiunyku - 


NIEBEZPIECZNY PROCEDER PRZY ZAW!IESZANIU LATARNI MORSKIEJ. 


NOWA LATARNIA MORSKA O SILE 9.500 ŚWIEC, 


(ip) W marynarce angielskiej wprowadza się obecnie do latarni 


morskich 


lampy nowego systemu, dające podwójną siłę światła w stosuńku do datych- 


czas używanych, Zawieszanie takiej latnpy wymaga, 


fak to widzimy na po- 


wyższej rycinie, miepospolitej zręczności akrcbatycznej i jest połączone z nie- 


bczpieczeństwem życia. 


Mowa, której 


nie słuchano 


ARGUMENTY CZY DEMAGOGJA? MOWA, KTÓREJ NIE CHCIANO 
WYSŁUCHAĆ. — A JEDNAK WYMOWA FAKTÓW GŁUSZY NAJ- 
GŁOŚNIEJSZĄ WRZAWĘ.. i 


Lwów, 15. listopada, « 


Demagogja, dia której właściwem j 


miciscem popisu są wiece uliczne, 


nie obca jest również naszemu Sej- | 


mowi. Często, zbyt często wygła- 
szane tam przemówienia są na to, 


aby słuchała ich ulica. Zamiast więc 
poważnej i rzeczowej krytyki, pa- 
dają z trybuny seimowej Masła mo- 
cne w lormie, a płytsze w treści, 
takie właśnie, jakie popiacają wśród 
uiekrytycznego tłumu 

. 


1 dziwić się nie można. ieśli na 
takie dcemagogiczne wystąpienia od- 
powiada część Izby w sposób jeśli 
nie skuteczny, to bodaj równowar- 
tościowy: zgiełkiem i wrzawą. 

Gdzie argumenta nie pomogą, 

tam mie daje się przęciwnikowł 

przyjść do słowa, a 
Reguly iej Sejm się trzyma., Ale 
czasem z reguły tej robi kapryśne 
wyjątki, 

Tak było z ostatnią mową min. 
dra Miernika. Jedynym człowiekiem, 
który słyszał ją, był nachylony do 
mówiącego stenograf; pozatem u- 
porczywy zgiełk, planowo podtrzy- 
mywany przez lewicę, wchłonął w 
siebie -cale przemówienie. 
większem zainteresowaniem czyta 
się ów stenogram: czy rzeczywi- 
ście są tam jakiś prowokacje, obi- 
rzalące iaisze, coś dla ulicy? 

Nie. Mowa jest obiektywna i 
rzeczowa. Wypowiedział się przed- 
stawicieł Rządn, a nie członek 
partji. ą 

Ogranicza sie do podania niek- 

tórych taktów, 
ustalonych ' w . dotychczasowem 
$iedztwie w sprawie wypadków 
krakowskich. Stwierdza więc, że 
genetycznie najbardziej bezpośred- 
nio łączy się z tymi wypadkami sa- 


*rmorzutny strajk maszynistów kole- 


jowych, który wybuchł wtedy, gdy 
ośólny ruch strajkowy wygasł Z 
tym strajkiem w ścisłym związku 
pozostaje koniecznością państwową 
podyktowana częściowa military- 
zacja kolejarzy i iako odpowiedź 
na to — prokłamowanie strajku ge- 
üeralnego. 

To bylby fakt jeden. Kogoż w 
Seimie niógł on oburzyć? Koto za- 
skoczyć? Jeśli pośrednio część wi- 
ny ponoszą maszyniści, to przypo- 
mnieć godzi się, że niedawno jeden 
z posłów socjalistycznych właśnie o 
inaszynistach kolejowych wyraził 
się ujemnie za łamanie przez nich 
solidarności robotniczej i oportun- 
styczną taktyke walki. Czyżby dzis 
chciał ich bronić? 

Dalsze uwagi min. Kiernika do- 
tycza okcii, skierowanej przez pew- 
ne czynniki przeciw militaryzacji na 


l kolsjach. Oczywiście — na military- 


Z tem |! 


zacię można się nie godzić, ale % 
chwilą, gdy  zarzadzenie wyszło, 
walczyć można o jego cofnięcie je- 
dynie na drodze legalnej. Namawia- 
nie objętych rozkazem o militaryza- 
cji do nieusłuchania go 
pozostanie zawsze zbrodnią. 

l nie inaczej określiłby takie postę: 
powanie Rząd lewicowy. gdyby ta- 
kie zarządzenie wydał. Jest to więe 
zbrodnia obiektywna, _ bezsporna, 
niezależna od stanowiska za czy 
przeciw Rządowi, zbrodnia przeciw 
powadze władz i dyscvpłinie pan. 
stwowej. i 

Wspomniawszy o kilku epizodach 
zajść krakowskich, 


stwierdzonych przez dotychcza: 

sowe śledztwo, ~“ 
a więc równie — niestety — bez, 
spornych, zapewnił min. Kiernik że 
dajsze ślędztwa wolne będzie od 
wszelkich wpływów, a wiuni zabu. 
rzeń będą ukarani. Zapewnieniu te- 
mu możnaby tylko przyklasnać. Bo 
chyba nikt nie zaryzykuje twierdze. 
nie. że tam, gdzie tak obficie krew 
się polala, niema winnych, — i żą. 
danie, aby poreczono im bezkarność, 
zachęcniac tem samem do aranżo- 
wania podobnych tragicznych zajść 
na przyszłość, , 

Umyślnie obszerniei streściliśmy 
ów stenogratmn, aby zadać sobie py- 
tanie. dlaczego z iak gwałtowną ob- 
ctrukcją spotkało sie przemówienie 
min, Kiernika, skoro jest umiarkowa. 
ue w tonie, nikogo nie prowokuje i 
nie fałszuje prawdy? 

Odpowiedzi nie chcemy przesą- 
dzać. nie będąc w skórze tych, któ- 
rzy obstrukcije inscenizowali, Oni 
może wiedzą, My ogramiczymy sie 
do przypemtienia takiej na chłopski 
rozim wyłożonej zasady: ieŚli ktoś 
mówi nieprawdę, należy ią sprosto- 
wać, Krzyk jednak i bicie w pulpity 
społeczeństwu Żadnej wątpliwości 
mie wyjaśni, Co najwyżej wywołać 
może podejrzenie, Że przekrzyczeć 
usiiowano prawde, która w oczy 
kok, A w ten sposób nikt jeszczę od 
początku Świata prawdy nie zagli- 
szył. Zawsze znajdzie się jakie ste-| 
nograf,, 


drze ed) || 


> 


ustąpienia obecnego Rządu. 


Sir. 


e 
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$ „GAZETA PORANNA" Lwów, dnia 16. Mstopada 1923, 


Min. kiermik o zajściach w Krakowie, 


CIEKAWE REWELACJE Z KRWAWEGO DNIA. — 


ZANIM ŚLEDZ- 


TWO ODKRYJE WINNYCH, MINISTER PODAJE SZEREG ZNA- 
MIENNYCH FAKTÓW. — AWANTURY W SEJMIE. 


Warszawa, 14, listopada. 


wczorajszein posiedzeniu Sej- 
mu p. minister spraw wewn. Kier- 
nik zajął się znanymi wypadkami 
w Krakowie, mówiąc m. i.: 

Badając przyczyny, nie można 
pominąć faktów, które bądź poprzes 
dziły zajścia, bądź miały micjsce już 
w czasie tych ubolewania godnych 
wypadków. I tak faktem jest, że 
niemal na wszystkich  zgromadze: 
niacli, urządzarych dla strajkułą: 
cych zapadały rezolucje, żądające 
Jedne 


z takich zgromadzeń uważało za 


"dopuszczalne wysłać nawet delega- 


cię do Wojewody z żądaniem, aby 
rezolucje te zakomunikował Rządo: 
wj centralnemu. Faktem jest, że na 
zgromadzeniach wzywano powoła: 
nych do służby woiskowej, aby we. 
zwania wojskowe oddawali w pre. 
zydiura wieców i wmawiano w nich, 
że nie są obowiązani uczynić zadość 
tym wezwaniott. Faktem jest, 2o 
gdy Urząd wojewódzki zapowiedział? 
w Krakowię wysłanie delegata na 
zgromadzenie strajkujących ogra: 
niczone do osób zaproszonych, int- 
ciatorzy oświadczyli, że delegata 
Rządu nie dopuszczą. 

Faktem jest, że w domu Kasy 
chorych w Krakowie w dniu 5. listo- 
pada, mowca Hofman zapowiada!. 
że godziny tych panów, którzy wy 
syłają policię są już policzone. Fak- 
tem jest. że w czasie zajścia w dnin 
6. listopada dowożono amunicję pod 
tom robotniczy. Faktem jest, że na 
szwadron ułanów urządzono zasadzi! 
kę, cbsadzając okoliczne domy. 2 
których okien strzelano do ułanów, 
pmzyczen zajmowano prywatne 
alieszkania, wyrzucając z nich micsz 
"ańców, faktem iest, że wedle opinii 
znawców wojskowych atak na woł- 
sko, a w szczególności na ułanów, 
był przeprowadzony wedle wszet- 
kich zasad taktyki wojskowej. faktem 
wreszcie jest, że wśród porzucone] 
broni wojskowej, znalazła się broń 
przez wojsko nie używana, między 
innvmi dwa karabiny rosyjskicgo 
systemu. 

Szczegóły zajść ustatą wszczęte 
t prowadzone docnddzeria zolicy:re 
i karnosądowc, które vicwątpliwie 
wyśryją winnych i spowodują po- 
ciągnięcie ich do ndpowiejlzialuości. 
Niezależnie od tego śl]: wo wdro- 
żone przez władze wojskowe : ad- 
ministracyjno-policyne wykaże, o 
ile zawiniły organa władz. Rząd ze 
swej strony zarządził vatychmiast 
co należało, aby na stanowiskach 
kierwących nastąpiły zmiary, któ- 
reby na przyszłość daiv rękoinię 
należytego wykonywania obowiąz- 
ków w zakresie bszpieczeństwa i po 
rządku, a zarazem doroży kząd 
wszelkich starań, aby dochodzenia 
śledcze, wolne od wszakich wpiy- 
wów, doprowadziły co zupełrcgo 
wyjaśnienia przyczy1 tych smut- 
nych zaiść i odpowiadającego usta: 
wom ukarania winnych. 

Wobec zaprzestania w dniu 7. li- 
stopada straiku, Rząd uchylił wyda- 


B. sokundar, szpitala po wszech r. Iwowskiego 
I oddz. klin, prol. FINGERA we Wiedniu 


Dr. DOROTA GOLDMANN 


erd. od 2—4 pop. w chorobach skórn. I wener. 
al. Śnieżna 7 (przyst. tram. pl. Krakowski). 
1117-3 


ne uprzednio koniecz'ie zarządzenia 
w dziedzinic powołania do worka 
pracowników kolejywych i poczto- 
wych, jak i w zakresie sądowrictwa 
doraźnego. Rząd posiadując świado- 
mość ciężkiego porożerna material: 
nego ludności, nie zauiedba niczego, 
caby położenie to złagodzić i po- 


Posla Marka wezwane 


ds złożenia przewodnictwa komisji. 


Warszawa, 14. listopada. 
(M) Na dzisiejszem posiedzeniu 
Komisji prawniczej rozegrała się 
wałka między socjalistami a przed- 
stawicielami prawicy z powodu o- 
soby przewodniczącego komisii po- 
sla Marka (PPS.) Poseł Rzepecki 
(ZLN.) wystosował do przewodni- 
czącego wezwanie, aby ze względu 
aa wypadki krakowskie złożył na 
jakiś czas przewodnictwo w ręce p. 
Mieczkowskiego (ZLN), 6 
Posel Marek odpowiedział na to, 


Hilton Young wróc 


(Telefonem od naszego korespondenta., 


Warszawa, 14 listopada. 
(M) Komandor Hilton Young, 
Który wyjechał wczoraj do Anglji, 
wraca w połowie stycznia do War- 
szawy celem komtrolowania swej 
działalności. Raz jeszcze należy pod 
kreślić, że lansowane pogłoski o roz- 
nieżności poglądów micdzy rządem 
dp. Youmeiem nie posiadają żadne- 
go uzasadnienia, 


DORADCA DORADCY FINANSO. 
WEGO. 


(J) Doradca finansowy ministra 


Wyprasz'ją króle na 2 miesiące, 


by im nie przeszkadzał w plebiscyc 


(Telefonem od naszego koresp.). 


Warszawa, 14. listopada. 

(M. lak donoszą z Aten w zwia- 
Znii z mającym sie odbyć plebiscy- 
tem w celu zadecydowania, 


Bruksela. (TL GP). Rząd 
belgijski sądzi, że berma by- 
łego niem. następcy tronu wymaga 
podjęcia akcji dyplomatycznei zgod- 
nie z postanowieniami traktatu, Po- 
słowie belgijscy, którzy uczestni- 
czyli w wojnie Światowej, wniosą 
interpelację, domagającą się wyda- 
nia byłego następcy tronu. 


We czwartek i w piątek 
APOLLO 


w Kinotentrze 
na przy naa a godz, 4. 


50'|, 


czy, 


Domagają sio wydania Kronprinca, 


« Nadto propozycja ta nosi charakter 
I polityczny, 


zniżene wstępy „ŚGłes ulicy, 
Prenumerujch „SPORT: 


lepszyć mogło. Z drugiej sirony jed- 
nak wystąpi ua przyszłośc bez- 
względnie przeciw wszełkim pró- 
bom zaburzenia wewńicirenego ży- 
cia w państwie. którchy pzekro- 
czyły granice dozwolouec ustawami 
i szły przeciw imteresom państwa, 

Minister kończy! swoją 
wśród nieustającego bicia w pulpity 
na lewicy, która pod koniec jego 
przemówienia Śpiewa: „O, cześć 
warui. panowie”. Na prawicy po mo~ 
wie rozlegają się cklaski, 


mowę 


że propozycja ta osobiście bardzo 
niu odpowiada jednakże ze wzgłię- 
dów zasadniczych nie może jej ak- 
ceptować albowiem jego ustąpienie 
zmieniłoby dotychczasowy stan po- 
siadania w prezydiach komisyjnych 
poset Marek więc musi 
postępować zgodnie z polityką swe- 
go klubu. Wywiązała się dyskusja. 
po której na wniosek posła Gruszki 
(PSL) uchwalono odroczyć posiedze. 
nia bez uchwalenia terminy, 


do nas w styczniu, 


skarbu p. Hilton Yomg otrzymal 
depeszę następującej treści od wła- 
ściciela domu eks;pedycyjno-komiso- 
wego w  Podwołoczyskach p. M. 
Katznera: „Pragnę przedstawić usi- 
nie projekt” sanacji 4 finansów teore: 
twczny i praktyczny dokładnie obmv 
ślany. Święcie iestem przekonany 
co do łatwego przeprowadzenia j 
pomyślnego skutku”, 

P. M. Katzner był przed 
prezesem Izby kimieckiej 
w ołoczyskach, 


wama 
w Pod 


ae 


1€ 


Grecja pezostanie monarchią, czy 
też rzeczpospolita, wyłonił się pro- 
iekt, ahy król grecki opuścił kraj 
na 2 miesiące. 


KRONPRINZ W OLEŚNIE, 

(Telefonem od naszego koresp.). 
„Warszawa, 14. listopada. 

(J). Do Oleśna na Górnym Ślą- 
sku niemieckim przybył wczoraj 
wieczorem b. następca tronu nie- 
nueckiego Fryderyk Wilhelm w to- 
warzystwie swego adjutanta pulk. 
Mildnera. 


POLA NEGRI 


w dram:cia 7-aktowym p. t. 
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ŻAŁOBNE POSIEDZENIE SE- 
NATU. 
Warszawa, 14 listopada. 
(M) Marszałek frąmpczyński po- 
święcił na dzisiejszem posiedzeniu 
Senatu przemówienie poświęcone os 
fiarom poniesionym przez wojsko na 
skutek wypadków krakowskich. Na 
znak żałoby posiedzenie Senatu zw» 
stało przerwane. Po pauzie Senat 
uchwalił przez aklamacię ratyfikację 
konwencji handlowej między Polską 
a Jugosławią. 


SPRAWOZDANIE GEN ZELIGOW. 
SKIEGO. 

Warszawa, (Tel. wł. G. P.) Przy: 
był do Warszawy z Krakowa gen. 
Żeligowski, który złożył  miarodaj- 
nym czymiikom rządowym szczegó” 
łowe sprawozdanie z sytuacji w 
Krakowie oraz z dotychczasowego 
przebiegu Śledztwa wojskowego, 
prowadzonego ua tle ostatnich galu. 
rzeń, 


—-— m 


POSŁOWIŁ I WIECE SPRAWO. 
ZDAWCZE, 
(Telefonem od naszego koresp.) 
Warszawa, 14 listopada. 
(M) Gorącą dyskusię wywołał na 
dzisiejszem pusiedzeniu komisji konsty-* 
tucyjnej artykul projektu ustawy © 
zgromadzeniach, dotyczący uprawnień 
poselskich w stosunku do wieców spra- 
wozdawczych. Artykul ten z uwzględ- 
nieniem zmian przyjęto. Natomiast ot. 
rzucono poprawki zmierzające do wyję- 
cia wieców sprawozdawczych posłów Z 
pod przepisów objętych ustawą o zgro- 
madzeniach. 


PODPISANIE UMOWY Z AUSTRIJA' 

Warszawa, (AW.). W min spraw 
zagramidzyrych podpisano  połska- 
austriacką umowę arbitrażową. W 
imieniu Polski podpisał umowę wice- 
minister Seyda, w imierdu Austrii 
posel austriacki w Warszawie, Post. 


ROJKOT TRAMWAJU W ŁODZI. 
(Telefonem od naszego korespond.). 
Warszawa, 14. listopada. 

(J) W Łodzi skutkiem podwyż- 
szenia ceny biletu tramwajowego do 
©) tys. marek, publiczneść rozpo- 
częła samorzutnie bojkot tramwaju, 
skutkiem czego wozy kursują puste. 


USTALENIE MIERNIKA TARYFY 
KOLEJOWEJ. 
(Telefonem cd naszego koresp.) 
Warszawa, 14 listopada, 
(J) Jak się dowiaduję. posiedzenie 
podkomisji wyłonionej przez komitet ta- 
ryfowy państwowej lzbv radv kolejo- 
wej odbędzie się w pierwszvch dniach 
grudnia. Na posiedzeniu tem pndkomisja 
ustali miernik wedle którego normowa- 
ne będą od dnia 1 stycznia taryiy prze- 
wgzowe. 


WILHELM NIE DOSTAŁ PASZ- 
PORTU DO NIEMIEC, 
Berlin. (PAT.) Wolff donosi: 
Wiadomość, podana przez zagrani- 
czne dzienniki, jakoby b. cesarzowi 
wystawiono paszport celem powro- 
tu do Niemiec, iest meprawdziwa. 
BAWARJA WYDALA POLAKÓW 
Warszawa, (AW.). Wszystkit 
dzienniki dzisiejsze donoszą, iż po- 
mimo protestu przedstawiciela Rze- 
czypospolitej Polskiej w Monachium, 
jakoteż przedstawicieli innych 
państw Kahr nie cofnął rozkazu Wy- 
dalania cudzoziemców z Bawarii, 


SEPARATYŚCI UDERZYLI 
NA LIMBURG. 

Frankiurt. (Tel. wł. GP). Jak do- 
nosi „Frankfurter Ztg.“, dziś rano 
separatyści rozpoczęli atak na mia 
sto Limburg. Uzbrojone oddziały 
zaatakowały ratusz. Dalszej wiado- 
mości brak, 


t E 
osobników, 
'atniosfera sowiecka. 
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„QAŻETA PORANNA" 


ńrown-niewiniqtko 


enilertan-zorodniarz Fambeai 


zaczną wieść bój o zainteresowania 
Czytelników na szpaltach „Gazety Porannej* 


Odwieczny problem wałki światła z ciemnością, dobre- 
go ze ziem, ujęty w formie noweli detektywicznej, tętnią | 


cej życi«m, 


wzy mającej w napięciu uwagę Czytcin ka odi 


początku do Końca i co najważniejsze — , pozostawi: jącej | 
po sobie coś więcej, anizeli proste zaspokoj: nie ciekawo- 
ści — oto charaktery styka znakomitego utworu G. P. Che- 


stertona p. t: 


RET, 
B Vy 


ziwne krokis 


której druk rozpoczniemy w najbliższych numerach Ga- 
zety Porannej«. pewni będąc. że znajd ie ona ogólne uzna- 


nie naszych Czytelników. 


MW. 


Senzacyjne rewelacje 9 arcyzdrajcy Tiutiunsyku. 


BYŁ KOLEJNO W SŁUŻBIE WY WIADOWCZEJ 


szy prowokator wspdlęzgcną. 


POLSKIEJ, RU- 


MIŃSKIEJ I FRANCUSKIEJ, A ZDRADZAŁ NA WSZYSTKIE STRO- 
NY. — PROWOKATOR WYDAJE WŁASNYCH RODAKÓW ZBIĘOM 


CZEREZWYCZAJKI. 


— ROZSTRZELANIE 14 KOZAKÓW. 
NAK CIĄGLE PRAWI FRAZESYO 
— SZPIEG, ZDRAJCA I PROWOKATOR CHCE BYĆ 


— A JED- 
„NIEPODLEGŁEJ UKRAINIE". 
„NARODO-: 


WYM BOHATEREM“. 


Lwów, 15. listopada. 


Jak się dowiadujemy ze sfer do: 
brze pointormowanych. aicra osła- 
wierego Tiutynyka, o którym już 
pisaliśmy kilkakrotnie, przybiera 

rozmiary olbrzymiej sensacji. 


Okazuje się, że ataman-renegat, był 
jednymi z naiuiebczpiecznieiszych 
jakich wydała zatruta 


Tutiunyk spowodował obecnie a. 
resztowanie bardzo wielu działaczy 
antybolszewickich na Ukrainie sos 
wieckiej. 

, Podług „Proletarjackiej Prawdy“ 


| 


z 27. paźdz. wynika, jakoby rzeko- 
ma Tiutiunyk przedsięwziął w roku 
1921 powstanie na Ukrainie i dzl- 
siaj na podstawie archiwów Tiuiiu- 
iyka, sprzedanych sowietom, 

czękiści sowjeccy aresztują na 

prawo i lewo 

tych wszystkich, którzy mieli to 
nieszczęście pozosławać w jakim. 
kolwiek stosunku z Tiutunykiem w 
czasie tego nieszczesncgo powsta- 
nia, 

Ogólnie wiadomem jest, że Tiutiu. 
nyk, jako gorący nacionalista ukra- 
ER a żywy udziat w gin th 


Lwów, dtud i6, listopada 1925, 


kraićskim we Lwowie. Był współ- 
pracownikiem „Dita a ostatni 
pracował w faszystowskim organie 
„Zahrawy pod pseudonimem „Jur- 
tyk“. Z informacji, nadeszłych z 
Czerniowiec, wynika, że Tiutunyk 
pracujący obecnie w  delenzywie 
sowieckiej, i 

nie z jednego pieca chleb jadai. 
Za czasu swojego pobytu w Rumu- 
nji pracował w „Sigurancy“, tj. w 
rumuńskim oddziale  wywiadow- 
czym 8 dywizii piechoty, gdzie po- 
bierał jako agent stałe honorarium: 
! miesięczne, w zamian za to wy- 
świadczył Rumunom cenne usługi w 
formie wyjawienia nazwisk i miej- 
sca zamiieszkania osób, przybyłych 
z Rosji sowieckiej, którzy uprawiali 
na Bukowinie agitacię komunistycz- 
na. Dzięki temu bardzo wielu emi- 
sarjuszów Trockiego ryciio znala- 
zło się pod kluczem. 

Nie dość na tem, przez długi o- 
kres czasu pracował Tiutiunyk na 


conto francuskich władz wywia- 
dowczych. dostarczając im wielu 
materiałów, odnoszących się do 


propagandy bolszewickiej we Fran- 
cii. Informacie nietylko okazały się 
potrzebne dla francuskiego sztabu 
generalnego, ale, co ważniejsze, 
policja irancenska korzystała z nich 
dość częste, albowiem „sympaty- 


Z Ba 
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Sir. 


czni“ ci goście ze wschodu od dłuż- 
szego już czasu upodobali sobie Fa- 
TV. 

W związku z nowem  nawróce« 
niem się Tiutiunyka (według wiado- 
mości nadeszłych do Lwowa ran- 
kiem dnia 2. listopada) w lesie pod 
Sławutą bolszewicy 

cichaczem rozstrzelali grupę, 

złożoną z 14 kozaków 
byłej armji U. N. R. którzy byli na 
tyle naiwni, że uwierzyli zapewnię- 
niom Tiutiunyka, przechodząc wła- 


śnie granicę sowiecką, by tam — 
wskutek zdrady położyć swoje inło- 
de życie i 


Koroną czynów tegG 
największego prowokatora na- 
szej doby, 
to listy, które dwaj współpracowni- 
cy faszystowskiej „Zabrawy** oneg- 
daj pod datą 31, paźdz. br. otrzymali. 
W listach tych Tiutianyk zapewnia 
w płemiennych słowach, że nie 
przestał się uważać za wiernege 
syna ukraiiskiego narodu, wierzy 
i oczekuje  blizkiej już chwil 
„zmartwychwstania narodowej U- 

krainy“. 

Dalsze, niezwykle interesujące 
rewelacje o różnorodnych czynach 
tego niezwykłego Faro jcy podamy 
niebawem 


dzn. Tiutiunyk koresponduje... Z „Biłem” 


FRAZESY OQKLEPANE O REWOLUCJI ŚWIATOWEJ. 
KÓW-REPATRJANTÓW. — TIUTIUNYK PRZYSZŁY 
PRZECIW POLSCE. 


Lwów, 14. listopada. 
(W). B. olicer carski, następnie re- 
wołucjonista, stronnik Petlury pod ko- 
menda generała Omelianowicza Pawtłen- 
ki Jurko Tiutiunyk po upadku powsta- 
nia przeciw bolszewikom w r. 1921 za- 
mieszkał we Lwowie i trudnił się szyn- 
karstwem, a jak. obecnie okazuje się, 
porozumiewał się w tym czasie pota- 
iemuie z władzami sowieckiemi, a dla 
wygodniejszego Komunikowania się 
memi, przeniósł się do Rumunji. 


„1 ŁEBSSIA s rna v SEZ ZEW 


KINO LEW. 


HARBIA ESSEN 


z | iak 


Dziś czwartek (8. pażdziernika 
Potęz 6 men'menta!lne arcydzie'o 


U 
— PRZYJĘCIE KOZA- 
„KOMANDIR" FRONTU 


Po krótkich pertraktacjach  przedo- 
stał się do Charkowa, wstąpił do czer. 
wonej armji i tam objął stanowisko ko 
mendanta brygady, a władzom woisko- 
wym miał wydać bogate archiwum o 
stosunkach swoich z Polską i Rumunia. 

Przed kilku dniami nadesłał on do 
redakcji „Diła'* we Lwowie list, w któ- 
rym oświadcza, że zdecydował się na 
ten krok po głębokiej rozwadze i że or 
i towarzysze jego nie zachwycał 
się nigdy polityką ententy i jej sprzy- 


A ! 
PREMIERA! 
Wspaniala i wzruszająca realizacia natd- 
zwyczaj cekawej akcji his ji Anglii ra 
przełom'e XVI. wieku. — W gi. rolach. 

Ewa M y, Erna Morena i Eug Klcpfer. 


uchy. 


Czas był łagodny. Wiosna bardzo 


"wczesna. Była dopiero połowa lutego, 


a drzewa miydałowe już zakwitły, we- 
soło śpiewały ptaki, a muchy brzęczary 
natrętnie, jak wśród lata. Ciepły wiatr 
wiał od południowego zachodu. W cha- 
łupie wiejskiej pewnej wsi południowo- 
francuskiej siedział p. William Simon- 
son z Londynu, członek międzynarodo- 
wego biura badań spirytystvcznych ł 
psychołogicznych. Był niezwykle uro- 
czysty i cały pokratkowany. Każda 
ząś z kratek jego ubrania zdawała się 
tchnąć taiemniczością. 

-— Tak, mój panie — mówiił chłop — 
w tym właśnie pokoju. „dzie siedzimy. 
ukazywał się wciąż duch. Przez czter- 
naście nocy z rzędn, punktnalnie o pół- 
nocv. Tak to widziałem. jak pana widzę 
w tej chwili To nie jest prawda, że 
tviko w krajach północnych pokazują 
się strachy jak to u was myślą. 
Przędewszystkiem poławiaią się one t 
nas, na południu. Tu jest bagata złe- 
mia, gdzie niczego nie brak. Tvlko Że 
u nas nikt się strachów nie lęka! Nie 
pozwalamy im poprostu tak rozgospo- 
darowywać się, iak u was. Mamy wię. 
cej odwazi... 

Nabyłem tanio ten dom po Śmiere' 
Błejakiego Longa. Powiesił się nieborak. 


Filoksera temu była winna, Wii pan, 
przypominam sobie te czasy, kiedy ca- 
ły świst wkładał pieniądze w akcje pae 
uamskie. Biedny Long ani słyszeć o 
tem nie chciał. Mawiał wówczas: „Co? 
Moje pieniądze mam tam umieszczać? 
Tu mam winnice i to mi wystarczy. 
Akcje nigdy nie przyniosą tyle, co mo- 
je winnice! „I wyrvwał z mozołem 
wszelkiego rodzaju chwasty, sadząc w 
tem miejscu winogrady i nawożąc obft- 
cie kamienisty grunt Wszystko to by. 
ło bardzo pięknie, ale gdy winnice Zæ. 
częły się rozwijać, rzuciła się na nie ÍI- 
loksera.. Teraz biedaczysko Long za. 
czął brać na dom pożyczki w bankach, 
u notarjiuszów i za te pieniądze kupo- 
wał różne zalecane środki przeciwko 
filokserze. Próbował wszystkiego, ko- 
pał głębokie rowy, aby korzenie, wino- 
gradu byty zawsze wilgotne — nie po~ 
magało nic. W końcu gdy wszystkie 
środki się wyczerpały. skończyły się też 
środki pienieżne Longa i nie pozostało 
mu nic, prócz papicrów ze stemplem — 
bez liku... 
Pożółkł i pochylił sie ze zgryzoty 
i rozpaczy. dv pewnego dnia miano 
ma wszystko zlicvtować, nie mógł prze- 
nieść tego wstydu i i 
Wożźni sądowi. wszedłszy do izby. za 
stali go już nieżywego. Do nóg miał n- 
mocowane zwitki papierów stemplowa- 
nych i patrzył — zdawało się — tępo 
ua wszystkich. pokazując im jęzvk.., 
Ludzie nie kwapili się z kupnem pex 
zostałego po nim domu, bo lęk ich bra?. 
że mogliby zarazem i nieszczęście kis 


PF. "stovet — udało mi się nabyć ten 
dem tanio — bardzo tanio! 

Ale gdy pierwszv raz położyłem słę 
spać w tym domu, obudziłem się o pól- 
nocy... Obudziiem się bez jakiegokolwick 
powodu. 

P. Wiliam Simonson skłonił głową 
potakujaco, chłop zaś mówił dalej: 

— Tak to wyglądało, iakbvm wła. 
śnie inla} być na coś przygotowany. 
Mówią, że się jest zawsze przygotowa- 
nym na przybycie duchów... 

Obudziłem się i oto co zobaczyłem: 
Biedny Long wchodzi przez zamknięte 
drzwi do tej izby. Zdaje się. że mnie 
nie zauważył, bo nic mi złego nie zro- 
bił. Zresztą czy słyszał ban. żeby 
kiedy duch zrobił komu co złego? Te 
cienie nie mają żadnej siły. Przeszedł 
przez pokój, westchnął ciężko, wyiął x 
kieszeni sznur, wysunął krzesło, stanął 
na niem, umocował sznur do gwoździa 
pod pułapem i — powies. się.... 

Zawołałem całkiem cicho: 
Long! i 

Nie odpowiedział nic. ani słowa. 

— Long — rzekłem — przecież ty 
już raz to uczyniłeś! 

Myślałem. że ta moja uwaga podzia. 
ła na niego. Ale nie. Long iakby nie sły- 
szał nic.- Wisiat tn sobie spokojnie aż 
do pierwszcgo pania kurów. 

— To się często zdarza, — wyjaśnił 
z złębokiem skupieniem p, William Si- 
monson. szczególnie po gwałtownej sa- 
mobójczej śmierci. Sprawdziliśmy już 
wiele takich wypadków. 

— Gdy pierwszy kur zapiał — cią- 


Long! 


gnal dalej chłop — widmo zniknęło. a 
ja nawet nie zauważyłem. jak to się sta- 
ło, Nawet sie temu nie qziwiłem, bo to 
u duchów już musi tak być. 

Oczywiście uważałem. by się przed 
kimś z temi osobliwemi odwićdzinaini 
nie wygadać, Tyle jest zazdrosnych lu- 
dzi, którzy z zawiscią patrzą, jeśli się 
korma nuda bez wielkiego trudu dojść do 
takiego wielkiego majątku. A także my- 
ślałam sobie. że wizyta tego biednego 
Lenga już się więcej nie powtórzy, Je- 
dnakże następrej nocy nie mogłem oka 
znuużyć. Gdy zegar na wieży wybił 
dwunastą, znowu ukazał się Long i zno- 
wu pawtórzyło się to same. co ubiezłej 
nocy. Pawiedziałem mu: Kochany Lon- 
ge! To wszystko niema raimniejszega 
sensu co ty robisz. Czy chcesz abym 
za ciebie dał na mszę? Ale Long okre: 
cit się na swoim sznurze bez słowa i te 
była cala jego odpowiedź. 

Pan Willam Simonson zauważył, że 


w takich wypadkach najlepiej jest na-' 


rysować koło magiczne u progu. i za 
pewnił. 
jako taka jest zapisana w literaturze 
poświęconej wypędzaniu duchów. 
Chlop capowiedział. że nic dołąd © 
tam nie wiedzrtał poczem ciągnał dalej: 
Widno pokazywało się przez 
czternaście nocy z rzędu, punktualnie z 
dwunastem uderzeniem dzwonu na wic- 
ży kościelnej i zawsze powtarzała się ta 
histarja £ wieszamiem. 
Wkcfńcr znudzony 
wisn pomysł, 


wpadłem na pe- 


że ta metoda jest niezawodna i 


Gdy północ się zbliżyła. | 


> 
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mierzeńców. Nawiązując do 
przez Polskę. Rumunję i Czechosłowa- 
Gę części ziem ruskich twierdzi, że 
wyzwolić je można tylko drogą „rewo- 
łucji i w tym celu nawołuje do kon- 
centracji wszystkich sił narodowych pod 
sztandarem Ukraińskiej Socjalnej Rad- 
„jańskiej Republiki. Wychwalaiąe dalej w 
tym liście rewolucję, wypowiada się za 
hasłem waiki przeciw dyktaturze kapi- 
'tału jako dyktaturą obcych elementów 
narodowycii, a zaleca walkę za dykta- 
"turą pracujących jako dyktaturą narodu 
ina ziemiach własnych. W końcu dzię- 
jkuje wszystkim obywatełom ukraińskim 
za moralne i małerjalne wspieranie go 
wraz z rodziną na emigracji i dołącza 
odezwę dnikowaną, podpisaną przez 
siebie „Do wszystkich żołnierzy prze- 
,bywających na emigracji“, wzywając 
ikh do sowrotu na rodzima ziemię, 
Wedle mtotmacji „Dila“, w tych 
dniach przejechał na tamtą stronę frontu 
tramsport 700 kozaków. 
Na pierwszej stacji zagranicą przywita- 
no go z honorami wojskowymi, urzą- 
dzono wiec, na którym podkreślano, że 
rola kozaków jesztze nie ukończona", 
a doświadczenie ich będzie wykorzy- 
stane. Wedle tych samych informacji 
Tiutiunyk na wypadek woiny z Polską. 
otrzymać ma naczelne dowództwo po- 
/łudniowe-zachodnicgo iroutu, 


nrwawe pokłosie wybuchu 
ma Cytadeli. 


Warszawa. (Tel. wł. GP). Ze 
sprawozdania komitetu zajmującego 
'się pomocą dla ofiar wybuchu w Cy- 
tadeli wynika, że z pośród wojsko- 
wych zabitych zostało 2. Z rodzin 
wojskowych 5 osób dorosłych i 
6-cioro dzieci. Z robotników 15 po- 
niosło Śnfierć na miejscu, a trzech 
zmarło w Szpitalu, Cieżko rannych 
bylo 2 oficerów, 278 żołnierzy i 148 
robotników, lżej rannych było 70. 
W leczeniu pozostaje 78 osób. 
Wzrok straciło 12 osób. Zagrożone 
utratą wzroku są trzy osoby. Na 
rzecz ofiar wpłynęło do komitetu do 
dnia 13. listopada br. 12,440.250.028, 
na zapomogi wydano 5,584.172.000 
marek. 


WERE: a GÓRSKA 
NADESŁANIE. 


men OT 
j i racownia sukien 
Bronisława WEIMIAUN damskich Lwów, 
kopernika 5, wykonuje według naj- 
nowszych modeli zagranicznych, Kcstjumy 
Płaszcze, Suknie i Futra. 1134 


wziąłem Sam pewrózżz, umocowałem go 
na tym gwoździu. na którym zawsze 
wieszał się Long i powiesiłem się! Tak 


mój panie — powiesilem się! 
— No. |... — wyjąkał pan Si- 
menson. 


Tego sposobu przepłaszania duchów 
nis zuat jeszcze. 

— A no, powiesiłem się, nie oiniesz- 
kałem jednakże pozostawić pod moimi 
nogami stołka Mogłem tedy mimo 
wszystko swobodnie oddychać. 

Widmo weszło jak zwykle do poko- 
ju i szło wprost na mnie; było tak sa- 
mo żółte 1 meiancholiczne, jak każdym 
razem poprzednim. Grzebało w kicszeni 
Swego podariego ubrania — szukając 
widocznie Stryczka. Wkońcu spojrzało 
na mnie i zaiważyło mnie wreszcie. 
Nigdy nie zauważyłem już potem w ży. 
cią bardziej rozczarowanega spojrzenia. 
Po chwili otworzyło usta i wyszeptało: 
„Już jest tu jakiś! — i z przeszwwa- 
Jącem serce westchnieniem zniknęło te- 
mi drzwiami przez którę weszło przed 
chwilą. 

— I —- dowiedz Się pan, nie powró- 

~ cilo inż nigdy — powtarzam — nigdy! 
Odebrałem mu raz ua zawsze gust do 
zjawiania się i wieszania w tem miejscu. 

Wiliam Simorson zamknął notatkę 
którą przysctował by czynić zapiski, z 
widoczną irytacją. Zarnmienieny silnie 
wstal i cddalił się bez słowa — i iak 
aka z tej opowieści nie powrócił już 

v. 


zajęcia ' 


Z POWODJ SPADKU DOLARA 


sprzeda e po zn cznie 
zniżonyh cenach 


KOŁDRY — MATER*CE — KOCE — PŁÓTNA 


DIELIZRĘ DAMSKĄ i MĘSKĄ — TRYKOTY — BARCHANY 


87 letnia firma 3. 


Lwów, plac Kapitufry 2, cbor Katedry. 
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Nasza ankieta teatraina. 


Btedne kało teatralne. 


JEDEN BŁĄD POCIĄGA ZA SOBĄ INNE. — JAK SIĘ ZRAŻA PUBLI- 
CZNOŚĆ DO TEATRU. — AKTOR CZYNNY NIE MOŻE BYĆ DYREK- 
TOREM. — ZREDUKOWAĆ KOMISJĘ -TEATRALNĄ CO DO LICZBY 


ft SKŁADU. — 


ZASADNICZE POSTULATY NAPRAWY STOSUN- 


KÓW. 


Lwów, 15. listopada. 

Pedajemv poniżei cpinję znanego 

literata i krytyka, red. Michała Rel- 

lego, wytrawnego znawcy stosun- 

ków teatralnych, ujnuiącą problem 

naprawy naszego teatru w szeregu 
zasadniczych postidatów. 

Teatr twowski nie stoi na tym 
poziomie, ima którym pragnęlibyśmy 
zo widzieć, Pod tym względem niz 
ma dw zdań; wszyscy zgadzają się 
na iedno. Szukany winowaicy po- 
dobnie niefortunnego stanu rzeczy 
Usunięcie go ma uzdrowić teatr 
iwowSski i zapewnić kresowej scenie 
dałszy jei pomyślny rozwój, lak w 
naszych zwłaszcza stosuikach nie- 
zbędny, 

Opinia publiczna rzuciła kaimie- 
nem potępienia na dyrektora Czar- 
wowskiego. Ja bronić go nie myśle: 
do zadania trudnego i odpowiedzial- 
nego może on łsitotnie nie dorósł. 
Dyrektorem teatru może być aktów 
czynny, odpowiednio zrów now ażo- 
my, Ściśle bezstronny, zapominaiący 
w  ohwili obsady ról o sobie i 
swoich najbliższych. W przeciwnym 
razie zespół danego teatru nie zosta- 
nie odpowiednio wyzyskany, często. 
krać ze szkodą dla sztuki i przed- 
siębiorstwa, A 

Szerokie koła publiczności 

pożądają na aliszach „nazwisk”; 

posiadają swoje sympatie į antypa- 
tie. We Lwowie stało sie chorobą 
epidemiczną, że pewni artyści, na- 
wet wybitniejsi, całymi miesiącami 
toną w zapomnieniu, pobierając wy- 
sokie stosunkowo gaże za  przylmu- 
sową bezczynność, gdy tyntczasem 
na atiszach 

tigurują stale sily początkowe 
niewyrobione, nieodpowiednie. — 
Stronnicza obsada ról odbiła się 
więc na finansach teatrów bardzo 
dotkliwie, odzwyczaiła publiczność 
od zaglądania w ich progi. Zdobyć 
ią na nowo — rzecz bynajmniej nie- 
łatwa, 

W ten sposób wkraczamy w 
zaklęte koło bez wyjścia: 
pusta widownia zniechęca artystów, 
uniemożliwia zdobycie wybitniej- 
szych talentów i zwiększa ciągią 
dszercię tych, którzy stanowią trzou 
teatrów lwowskich. Dyrekcja tea- 
trów, załęta zdobywaniem krótko- 
terminowych pożyczek na opłacanie 
zaległych gaż, nie ma czasu myśleć 
o odpowiedniem ułożeniu rCpertua- 
rit, o starannem przygotowaniu 
vprowadzanych bezprogramowo 

satuks; 

krytyka wydaje wyrok petę- 

piający 
ten zaś odstręcza publiczność, zło- 
żoną przeważnie z ludzi o stałych 
dochodach. Zmuszona czyć się z 
lrdżetem domowym. Ściągnie się 
vona z ostatniego i nabędzie bilety na 


POZ ZO AO REZ ZOE ZOZ ZOE ZAW RZE ZOZ Z ZZ A a O O Z O ZEE ROEE OOOO. 


rzecz interesującą, rozgłośną, wy- 
stawioną pięknie. Zawiedziona raz 
jeden i drugi, stroni od tej kultural- 
nej rozrywki, jaką jest bezsprzecz- 
nie teatr. i 

Winien jest więc dyrektor Czar- 
rowski, ale nie on jeden wyłącznie. 
Równie wielka odpowiedzialność 
spada na miejską Komisie teatralną, 

parodie tego, czem być właści- 

wię ici zadaniem i celem. 

Wybrana ma podstawie kłucza par- 
ryjnego, zbyt liczna i ciężka, złożo- 
ua z lwdzi nic absolutnie nie mają- 
cych ze sztuką wspólrego, stanowi 
kule u nogi każdego dyrektora, 
owianego chodby najłępszemi chęcia- 
mi. A przykład mamy, który naśla- 
diować warto, w Krakowie, trzeba 
ieno wyzbyć się falszywych ambicii, 
Winą więc upadku teatru Iwowskle- 
go 

podzielić się muszą dyrektor 

scen lwowskich z lwowską ko- 

a misją teatralna. 

O zdolnościach  reżyserskich p. 
Czarnowskiego pisali inni. Powta- 
rzać wypowiedzianych już  zarzir 
iów nie mam zamiaru Kończę tych 
kiika uwag postułatami, które — 
zdaniem mojem -— przyczynią się. 
wrazie ich spełnienia. do naprawy 
stosunków. — A więc: 

1) Teatr Nowości musi być zwi- 
nięty, Lwów bowiem nie jest w sta- 
nie utrzymać trzech scen, zwłasz- 
cza. gdy iedna z nich znajduje się 
w miejscu. ku temu celowi naimniej 
odpowiedniem. 

2) Komisja teatralna winna się 
składać z czterech ludzi: Wicepree 
zydenta miasta, jako przewodniczą: 
cego, pisarza dramatycznego. re 
cenzenta i radcy magistratu (sprz 
wy czysto finansowej natury). 

3) Dyrektor zajmuje się wyłacz- 
nie kierownictwem fachowem tea- 
trów. Teatry są instytucją miejską, 
miasto więc musi wyłącznie i jedy- 
nie starać się o ich finansową stro» 
ne. — 

4) Dyrektorem nie może być ak- 
ter czynny. 

5) Żona dyrektora nie może na- 
leżeć do zespołu aktorskiego. W o. 
bu wypadkach poczyna odgrywać 
rolę polityka zakulisowa. dla roz- 
woju ji istnienia przedsiębiorstwa 
bezwarunkowo szkodliwa. 

6) Dyrektor, reżyser i aktor w 
iednei osobie, to zadanie nawet dla 
nieprzeciętnej jednostki ponad siły. 

7) Za wybór i ustalenie wspólnie 
z dyrektorern repertuaru odpowie: 
dzialny jest odpowiednio wykształ- 
cony literacki sekretarz teatru. 

8) Wobec wprowadzonych już 
zmian, odpada postulat uprzystęp- 
nienia teatru dia zubożałych kół in- 


teligencji, 


MALY FEJLETON, 


-— 


HANS NATONEK, 


Krytyk i aktorka. 


(Tłumaczenie z niemieckiego M. S.). 


Pewien krytyk miał stosunek z 
aktorką. To się podabno zdarza... 
jakkórwiek.. zdarzyć się nie powin- 
no. Nie był to jednak „bel ami”, je- 
no „mał-ami*, Rag po raz krytyko- 
wał ostno aktorkę, mimo iż była 
bamdzo zdolna. | 

— Czy istotnie jestem tak złą ak- 
torką? — pytała, płacząc, swego 
kochanka, 

— Absolutnie nie! — odparł z po. 
wagą — ale zato ia iestem tak do- 
brym krytykiem, Dobry:n i lojainym 
jest się tylko wobec obojętnych 
osobników Wśród tych przykrych 
stosunków „estem to winien moièmu 
sumieniu krytyka, by cię ostrzej 
trakować, niżeli aktorkę X. czy Y. 

Uszczęśliwiona aktorka, będąca 
ofiarą atletycznej próby sił garozu- 
mialego recenzenta rozwiązała 
kontrakt oraz stosiumek į; wyjechała 
do inncgo miasta, 


II. sk” 

Inny znów krytyk miał stosunek 
z inną aktorką. To się podobno zda- 
tza... ale.. (patrz wyżej), Aktorka 
‘byla marna, krytyk jeszcze mamnicj- 
szy. Umiał jednak lansować akto- 
reczke, Ona dyktowała mu recenzję 
w przejrzystej anatinće, stojąc w 
milczeniu poza nim obok biurka, Je- 
go referaty były pełne ognia, Zwię- 
złe, ukoronowane triumfialnein fina- 
łe, Gziło się poprostu, że gorące, 
obirażome (życie stoi poza tem... 
Aktorkę uczyniły sławną te recen- 
zie, krytyk stał się sławny pavez 
swoją aktorkę. On „zrobił* ją — 
aby ona zrobiła jego. Dzięki swym 
wpływom dostarczał jej najlepszych 
ról. Założyli własny teatr z; byli pa- 
nami i panią dyrektorowa aż da 
rozwodu, który wkrótce potem na- 
stąpił. 


DL 
Trzeci krytyk kochał pewną ak- 
torkę. Gdy spostrzegł, iż milość je- 
go przerasta spostrzegawczość kry- 
tyka, zdecydował się zrezygnować ` 
ze swego stanowiska. Aktorka u-! 
przedziła go, opuszczając teatr, 
gdyż czuła, że całą zdolność odczit- 
wania pochłonęła mitość i dla sztur 
ki nic nie zostało  Utworzyłi zatem 
szkoę dramatyczną, pobrali się i by- 
li bardzo szczęśliwi, 


IV. 

I cawarty krytyk (ostatni jedno- 
cześnię) kochal powna aktorkę, Ona 
była artystką dużej miary, o szła- 
chetnej duszy, on był niezwykłe 
subtekrym, niesłychanie sumieniym 
krytykiem. Nie osądzał gry artystki 
ani zbyt ostro, ani zbyt pobłażliwie, 
nie upiększał jej również... Bowiem 
iej znakomita gra mio potrzebowała 
pochłebstw, jego zaś równowaga ja- 
ko krytyka byla niezmącona Nikt 
nio zgłębił istoty jej sztuki jak om. 

Wskmtek podłej intrygi kołeża- 


nek stosunek aktorki z krytykiem 


wyszedł najaw. Nagłe od krytyka i 
aktorki odsumęli się koledzy, bako- 
tując ich, z błotem  rmęszadąc ich 
pracę. 

Krytyka jako  przekrmionego 
przaz stosunek, akłorke ponioważ 
łlansował ja kochanek. 

Potężna doza morfiny położwa 
koniec tej: trazedh. 


nnn 


„GAZETA PORANNA" Lwów, dnia 16, listopada 1923. 


ohig nasze władze 
w kierunku zwalczania drożyzny, 


WPROWADZENIE CEN MAKSYMALNYCH. ZAKŁAD APROWI- 
ZACYJNY MIEJSKI I KOOPERATYWY JAKO REGULATORZY CEN. 


Lwów, 14. kstopada. 

(ip). Naczelny kierownik refera- 
iu dla zwalczania lichwy i drożyzny 
przy Województwie bwowskiem p. 
nadradca  Maszkowski zaprosił 
wczoraj na godz. 1. w południe re- 


U 
kiórzy niszczą naszą walutę. 

Już z rana o godz. 8 funkciona« 
riusze policyjni tegoż oddziału wkro 
czyli do bazaru mięsnego przy pl. 
'Halickur. gdzie skontrolowali ceny 
sprzedawanego miesa i tłuszczu Í 
za pobieranie naćmiernych cen 

aresztowali 2 rzęźników, a to 

Jaagersa i Godtiiskiego, 

zaś ua rzeźników Feliksa Tyńskie« 
go,  Petronelcgo Mazurkiewicza, 
Władysława Grossa, Franciszka Do- 
biasa, Stanisława Bozonia, Toma- 
sza Markitę, Malwinę Dec, Juliana 
Płowaka. Władysława Ungeheura, 
Marcina Ołeksowa. Sawina Wodlin- 


Jakkolwiek oddziaływanie taryt 
maksyinalnycii na powstrzymanie 
drożyzny może być tylko ograni- 
czone. jednak p. nadr. Maszkowski 
obiecuje sobie z tej akcji dobre re- 
zultaty, zwiaszcza, jeśli taryfę mo- 


prezentantów prasy lwowskiej ce- | żna będzie poprzeć stworzeniem | skiego, Józefa Czarnobiła, Szymona 
iem przedstawienia akcji, gjaką Wo- | konkurencji handlowej. Ulhrząszcza, Raiacla Zeibla, Marię 
jewództwo w porozumieniu z Magi- W tym cclu wyjeżdża p. Masz- | YWodlińską, Karolinę Popper. Jana 


stratem oraz Izbą handlowo-prze- 
mysłową zamierza rozwinąć dla 
zwalczania postępu drożyzny arty- 
kułów pierwszej potrzeby. 

Na wszystkie artykuły Żżywno- 
ściowe, jakoteż na środki opałowe 
ma być nałożona taryfa miak- 
symałna, 
którą wprowadza się w życie na 
podstawie 51 par. ustawy przemy- 
słowej. Taryla ta będzie obowiązy- 
wała we Lwowie i we wszystkich 
miastach prowincjonalnych Woje- 
wództwa, a będzie ustalana co ty- 
dzień lub co 10 dni przez specjalnie | 


kowski w tych dniach do Warsza- 
wy, aby uzyskać od rządu Kredyty 
dla miejskiego Zakładu aprowiza- 
cyjnego i dia kooperatyw, by te mo- 
giy rzucać na targi taką ilość to- 
warów, któraby zaważyła na wzrost 
podaży. 

„Jako przykład, że takie rezulta- ] 
ty są do osiągnięcia, przytoczono 
na konierencji fakt, iż w ostatnich | 
dniach sprowadzona przez Zarząd 4 
Rzeźni miejskiej większa ilość świń 
(14 sziuk) zdołała sprowadzić obni- 
żenie dość znaczne wieprzowiny, 
słoniny i sadła. 


Marca i Władysława Sochę, zrobio- 
uc doniesienie do prokuratorji za 
przekroczenie cennika, wyrażające 
się w pobieraniu np. miljona matek 
za kilo sadła zamiast 600 tys. 


Stanisławów, 13 listopada. 
Zabił pilnisiem, Na tie tak częstych 
dziś nieporozumień familijnych rozegra- 
ła sie z końcem ubiegłego miesiąca krwa 


A Ę Mae: s a wa awantura w Krecnewcach, któr 
w tym ceiu zorganizowaną Komisję. Staraniom naszych władz w kic- | pechtoneta jedno dE Tule PG; je- 
Dla kontroli przestrzegania tary- | runku powstrzymania wzrostu cen | duej z zaeród włościańskich mieszka 


należy gorąco przykłasnąć i życzyć, 
aby one przyniosły pewne odciąże- 


iy zostanie utworzony 
osobny oddział policyiny, 


a przekroczenia ulegną karom aż da | nie ludności 
kary aresztu, 


l złoty paski — 301.900 Mhp. 


Warszawa. W dniu 15. listopada | stopada b. r. Wypłata uskutecznio. 
b. r. przypada termin płatności 6% | na będzie przez centralną kasę pań- 
złotych bonów skarbowych serji 1. | stwową, kasy skarbowe. oraz przez 
C. Kurs wykupna ustalilo minister. | oddziały PKKP. Ponadto oddziały 
stwo skarbu na 304.900 Mkp. za jed- | PKKP. będą wymieniały bony serji 
nego złotego, Kurs powyższy został | I. ©. na bony serji I. D. w terminie 
ustalony zgodnie z ustawą na zasa. | do 24. listopada włącznie, lecz tylko 
dzie przeciętnego kursu franka szw. | w miarę posiadanych zapasów bo: 
w okresie 29. października a 12. lt- 5 nów serii I. D, 


rodzina, składająca się z dwóch sióstr 
z mężami, Niepodzieleny przez zmarle- 
go ojca majątek był ciąglą kością nie- 
zzody między obu szwagrami i przy- 
czyną licznych awantur a nawet bó- 
tek. Ostatnia taka bójka zakończyła się 
bardzo tragicznie, ho jeden ze szwa- 
grów Dmytro Lawruk, lat 28, uderzył 
tak sjinie pilnikiem w głowę drmziego 
szwagra Stefana Szczerbę. że ten w 
parę dni później wśród straszirych inc» 
czarni zmarł w szpitalu w Stanislawo- 
wie. Lawruka aresztowano i osadzona 


w resztaci: sądowycji. 


Stanisławów, 14 listopada. 
Na powracającego iura ze Stani- 
sławowa ks. Aleksego Szaraniewi- 
cza, gr. kat proboszcza w Pobere- 
rżu, hapadło onegdaj 2 bandytów, 
którzy pobiwszy detkliwie laskami 
księdza, iczo żonę i woźnicę, zmusili 
ks do ucieczki, a następnie grabo- 
niezwykle czynny, Ścigając tak pa- | wali z tiry płaszcz damski, prze- 
skarzy, dopuszczających się lichwy | Ścieradło i parę worków wart. 55 
na konsumentach, jak waluciarzy, mig, marek. 


Pogrom paskarzy i waluciarzy. 


POLICJA W BAZARZE MIĘSNYM.-- RZEŹNICY W KOZIE. DO- 
NIESIENIA DO PROKURATORJI. -— WIELKA OBŁAWA WIECZOR- 
NA. — WALUCIARZE ODSIEDZĄ TRZY DNI W DZIURZE. 


Lwów, 14. listopada. 


(b) Przez cały dzień wczorajszy 
oddział lotny P. P. we Lwowie był 


Str. 5 


, 


Za brak cen na towarach ukara- 
ne będą nastepujace firmy: Skład 
,bławatny Juliusza Feiwel, ul. Le~ 
'gionów. „Rozkwit“, ul. Kazimie- 
rzowska 17, Józet Herbst, ul. Kaz!- 
mierzowska 17, oraz Skład skór Jó- 
zela Schleichera. pl. Krakowski, 

Wieczorem okoio godz. 6-tej od: 
dział lotny, wzmocniony w Sile 100 
posieruakowych, ruszył na miaste 
j otoczył asyle czarnogiełdziarskie, 
mieszczące się na Wałach Fetrna$- 
skich, ul. Św Stanisława i Reitana 
oraz w niektórych kawiarniach, jak 
„Renesąans* i t. d. Wszystkich zna: 
rych iuż policji waluciarzy sprowa- 
dzono do dyrekcji policji. gdzie u- 
rzędujący komisarz w drodze admt- 
nistracyjnej ukarał ich 3-dniowym 
aresztem. r 

Wszystkich innych po przeprowa 
dzeniu rewizji i spisaniu protokołu 
puszczono na wolną stopę. 


Z ziemi stanisławowskiej. ` 


(Od naszego korespondenta.) 


Świętokradztwo. Nieznany na razłe 
sprawca skradi ubiegłego tygodnia z 
kościcła w Zurakach pow. Bohoradcza- 
ny biełiznę kościelną wart. 6) milj. mk. 
Sprawca zakradł się da kościoła przez 
okno i znikł niespostrzeżony. 

Nieszczęśtłwy wypadek, Wskutek 
własnej mieostrożmości przy <wózce klo, 
ców drzewnych w lasach państw. w 
Łubiżnie pod Delatynem zginął na miej- 
scu robotnik Ołeksa Gusz. 

Pemacał Mucuła kałem po glowie. 
Hryhor Chudyniec z Winogradu 
Tłumacz prowadząc od dHugicgo czasu 
wojnę ze szwagrem swym Mikołajer. 
Hucuieni napadł go ubieglego tygodnia 
;na gościńca | pobił tak silnic kolem m 
jgłowic, że Hucuł wsyzionał na miejsci 
drcha. Mordercę aresztowała policja i 
odstawiła do sadu w Tłrmaczu., 


Bandycki napad na prohoszcza. 


BANDYTOM JEDNAK „ROBOTA” SIĘ NIE OPŁACIŁA. 
(Od korespondenia „Gazety Porannej”), 


Energiczne Śledztwo prowadze 
he prizes posterunek policii państw. 
w Uzinie doprowadziło już do ujęcie 
bandytów, którymi są Wasyl Mi. 
chajhik į Iwan Babak, obaj z Podlu- 
ża ow. Stanisławów. W mieszkaniu 
jedhiego z nich znaleziono wszystkie 
meczy zrabowane ks. Szaraniewi- 
czowi, które też poszkodowanemu 
zwrócono. Obu bandytów oddano do 
aresztów sądowych, 


czynem. 
Cepnika, rozwinął nasz teatr wszystkie Teatr im. Fredry jako towarzystwo 
żagie i gdyby nie przeciwne wiatry, 1- 
derzające w jego nawę, staćby się mógł 
riewzriszoną placówką sztuki polskiej 
na kresach. 

Są jednak poważne przeszkody. 
Teatr tow. im. Fredry mieszka bowiem 
„katen w gmachu Tow. muz. im. Mo- 
muszki, które będąc właścicielem bu- 
dynku, ponie i w praktyce wykonuje 
niestety dość bezwzglednie i partyku- 
łarnie zasadę „beatus qui tenet“, nie 
wykazując przytem samo takiej żywot- 
ności, jak leatr „Fredry“, wskutek tego 
na naszym ciasnym terenie miasta nic- 


| dyrektora zaszczytnie znanego Henryka 


ce, zwracał się wielokrotnie do Tow. 
Moniuszki z prośbą o przeprowadzenie 
unifikacji, całe społeczeństwo tutejsze 
czuje konieczną potrzebę tego. a jednak 
do dziś dnia oporu nie przełamano. 
Wieury to dobrze, że low. im. Moniu- 
Szki jest prawnym właścicielem gma- 
chu, że nic włdzi wielkiego interesu w 
łączeniu się z towarzystwem materjal- 
nie gorzej sytuowanem, alc jeżeli już 
tyiko z tego oświetlenia patrzeć na 
sprawę zechcemy, to doprawdy nie jest 
to zły interes. 


D teatr w Stanisławowie 


Stanisławów, 14. listopada. 


Jakkolwiek wę czasach dzisiejszych 
mowi się i pisze więcej o kursie dolara 
i cenie cukru, aniżeli o sztuce, to jed- 
nak są ludzie, dla których stan polskich 
teatrów kresowych jest poważną tro- 
ską, czego dowodem energiczne wysił- 
ki Społeczeństwa, zmierzające do dźwi- 
ghięcia teatru lwowskiego. 

Nie o wiele lepiej pod 


tym wzglę- 


dem dzieje się w Stanisławowie. Tst- | stołecznego mamy dwa prezydja, dwa Teatr tutejszy, to daleko lepszy in- 
meja tu dwa teatry — bo o trzecim, | wydziały. dwie dyrekcje teatralne, jed- | teres jak teatr iwowski, choćby z tego 
mieszczącym się w gmachu „Sokola“ | neim słowem ciągłe i swarłiwe „to na- | wzzlędu, żc jest tylko jeden. Społc- 
jako o teatrze czysto amatorskim zu- | sze — to wasze“ odbija się nader u- | czeństwa garnic się do niezo, popiera 
pełnie nie wspominamy — a mianowi- | jcmnie na rozwoju Życia teatralnego. | 20 gorąco, każde przedstawiciic wy- 


sprzedane do ostatniego miejsca, więc 
dać mu tylko możność bytowania, roz- 
woju, a wnet będzie się Świetnie amor- 
tyzować i nie będzie w stosunku do 
Tow. im. Moniuszki odzrywać roli „u- 
bogiej krewnej". 

Przechodząc więc do Ścisłych wnio- 
sków i pomijając przykrą przeszłość, 
proponujemy następujacy kompromis: a 
mianowicie stworzenie 1. zw, dyrckło- 


cie Tow. muzyczne im. Moniuszki, kul- 
tvwujące operę i teatr im. Fredry, któ- 
ry prowadzi dramat, — Powstały rów- 
nicz ze sceny amatorskiej przekształ- 
cit słę teatr im. Fredry w ciągu dwóch 
ostatnich lat w teatr zawedowy dzieki 
usne; pracy kilku szłachetnie myślą- 
cych jednostek i przy życzliwem po- 
parch calego. spoleczeństwa. Zwłasz- 
631 W roku obecnym pvzyskawszy na 


czo ludzie dobrej woli, wyżsi ponad 
prywatne ambicje i świadomi szkody, 
jaką ta awoistość wytwarza, a jasno 
zdający sobie sprawę z doniosłości ist- 
nienia silnego teatru polskiego w Stani- 
sławowie. 

„W jedności siła”, to stare hasło tak 
często powtarzane, niecli nie będzie 


pustym dzwiękiem, niech się stanie 


W łonic obu towarzystw są stanow- 
| 


| rjim, 


młodsze i bardziej poparcia potrzebują- | 


W skład tegoż wchodzić będą 
każdorazowi prezęsi Tow. im. Moniu- 
szki I im. Fredry, fachowy dyrektor 
(obecnie p. Cepnik) i delegat społeczeń- 
stwa, stojący zupełnie na uboczu i od- 
powiednio artystycznie uzdolniony. a 
powołany przez wojwództwo. Ludzie cl 
będą mieli głos decydujący w spra- 
wach obu towarzystw. i prowadzeniu 
teatru w ogółności, a myślą ich prze- 
wodnia będzie pogodzenie interesów o0- 
bu towarzystw i racjonalny rozwój te- 
atru polskiego. 


‘Iyiko w ten sposób da się zniwelo- 
wać opozycję  niektórycii jednostek, 
przeszkadzających w swem zaścianko- 
wem zaślepieniu rozwojowi teatru, po- 
nieważ gmach tow. im. Moniuszki nic 
jest przecież własnością pojedyńczych 
ludzi, lecz cale społeczeństwo ma do 
niego prawo i ono też domaga Się od- 
dania gmachu dla szruki polskiej w Sn- 
teresie ogólnym. a nie z uwagi na in- 
teresa tego lub owego towarzystwa. 
Czekamy na inicjatywę koinperentnych 
czynników. ia. 


Str. 6. 


Aresztowanie dajceionojty, 


(Od naszego korespondenta). 
Jaworów, 14. listopada. 


(h). Onegdaj w  Wierzbianach 
pow. Jaworów, zdarzył się potwor- 
ny fakt dzieciobójstwa. (Gospodarz 
Mikołaj Niezdra, dowiedziawszy się, 
že żona jego powiła dziecię z nie- 


prawego loża,  zawrzał straszną 
zemstą, którą uskutecznił w ten 


sposób, że zamordował niemowlę. 
Aresztowano go i oddano do sądu 
w Jaworowie, ; 


Kronik 
J'OMIKA. 
Lwów, 14 lis'opad". 
Redaktor naczelny „Gazety Poran- 
sej“ przyjmuje codziennie w redakz, 
w godz. 12—1 po pol. (Telef. nr. 230). 


Telefon nowy Akcyjnej Spółki Wy- 
dawniczej posiada nr. 1238. Podajemy 
go, zmiana bowiem aparatu wywołuje 
wiele nieporozumień, 


Dyrektor archiwów państwowych dr. 
£ugenjusz Barwiński wyjechał do Wie- 
dnia jako delegat Min, Spraw Zagrani- 
tznych celem przeprowadzenia prac 
zmierzających do wykonania traktatu 
5t Germain. Na czas jego nieobecności 
biął kierownictwo spraw archiwalnych 
proi. St. Lempicki, 

(ip.). Będziemy miefi bony elektry- 
czne. Na ostatniem posiedzeniu sekcji 
finansowej dyr. Tomicki przedstawił 
wniosek zaprowadzenia w miejskim za- 
kk," gazowym i elektrycznym bo- 
nów, opiewających na pewne ilości 
prądu czy gazu. Takie bony, wprowa- 
tzone już obecnie w Krakowie, za przy- 
kładem Berlina i iunych miast zagrani- 
cznych, mają tę zaletę dla konsumenta, 
że chronią go od podwyższania taryf, 
dia Magistratu zaś przedstawiają tę 
korzyść, że otrzymując opłaty z góry, 
może Kupować węgiel za gotówkę po 
cenie bieżącej. 

up). Sekcja finansowa przyjęła na 
ostatniem posiedzeniu zgodnie z skcją 
V. statut emerytalny dła funkcjonarju- 
szy Zakładów miejskich. 

(ip.) Wywieszki znikna z latarni i 
tramwajów lwowskich. Na ostatniem po 
siedzeniw Sekcji Il. dyr. Czałowski za» 
brał głos w sprawie wywieszek rekla- 
mowych, którymi zniekształcone są od 
pewnego czasu latarnie lwowskie, wsku 
tek wydzierżawienia Vargom Wschod- 
nin prawa na tego rodzaju reklamy. 
Jak w toku dyskusii okazało się, gmina 
ma z tego zysk nader mały, zaś wy- 
wieszki te nie tylko są wysoce nieeste- 
tyczne, ale niejednokrotnie, umieszczo- 
ne zbyt nisko, zagrażają bezpieczeń- 
stwu przechodniów. Również reklamy 
tramwajowe Są wysoce nicestetyczne. 
Ze względu na to, uchwalono usunąć ta 
blice ogłoszeniowe z latarni, Usunięcie 
tablic z obiekiów M. Kolei elektrycz- 
ncj przeprowadzi Dyrekcja we własnymi 
zakresie. 

(ip.) Nie chcą wywieszać cen. Wal- 
ka Magistratu z kupcami, uchylającym 
się od wywieszania cen, nic ustaje ani 
Ina chwilę i mimo kar nakładanych na 
opornych, liczne są ciagle jeszcze firmy 
które wolą otaczać taje'nnicą swoje Żą: 
dania za towar. W ostatnim tygodniw 
zostało znowu 23 kupców ukaranych z. 
te przekroczenia. Ku większej ich chwa- 
le pomicszczamy nazwiska recydywi. 
stów: Plowiak Karol (I mili. marek) 
'Bazylewski Władysław (1 milj.), Sold 
Szymon (1 milj), Feuer Sałomon (i 
milj.), Kamer (2 mil;.). ` 

Do Otrońców Lwowa. Zwyczajne 
Walne zgromadzenie członków Związ- 
ku odbędzie się dnia 21 listopada (śro 
da) br. o godz. 6 wieczór w sali Tow 
' Pedagogicznego (Zimorowicza 1. 17) z 
następującym porządkiem dziennym: 1) 
„Zagajenie i sprawozdanie prezydjum. 2) 
Reicrat p. t. „Zadania Z., O. L. na przy- 
szłość". 3) Sprawozdanie skarbnika + 
‘sekcji. 4) Sprawazdanie Kamisji rewi- 
zyineji. 5) Wybory władz Z. O. L. ©) 
Wnioski i interpelacje, W razie bizk!: 
kompletu odtędzie się w godzinę pó- 
niej Nadzwyezajne Walne zgromadze- 
nie. Wpisy na członka ZOL. uskutecz- 
Bia Sekretariat ZOL. w lokalu przy ul 
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„OAŻŁIA PORANNA“ Lwów, daia 16, listopada 1923, 


Uwiówł. okrądł i uciesł z wiezien. 


BUJNE PRZYGODY ZŁODZIEJSKIEGO MAZURKA. 
MIAŁ PRZYKRĄ SPRAWĘ W SĄDZIE WOJSKOWYM, 


DONIUAN 
OKRADŁ 


WŁASNYCH RODZICÓW — WYSTĘPUJE POD CUDZĄ LEGITY- 
MACJĄ w AKADEMICKIEJ CZAPCE, 


Lwów, 14. listopada. | tyczmości, skradzioną wraz z portie. 


(h) Na bruku tarnowskim pojawił 
się niedawno niejaki Stanisław Ma- 
zurek, rodem ze Lwowa, a lezity- 
mując się dokumentami na nazwisko 
Jana Komdika, podbił wkrótce serce 
niejakiej Anny Z., którą uwiódł a po- 
tem okradł, Policja tarnowska ry- 
chło ptaszka ujęła, a w toku docho- 
dzeń wyszły na jaw dotychczasowe 
sprawki naszego doniuana. 

I tak stwierdzono. że Mazurek 
przed dwoma łaty został skazany 
przez sąd wojskowy na 2 lata cięże 
kiego więzienia w Stanisławowie 
Niebawem jednak udało mu się 
zbiedz. Powrócił do Lwowa, zacga- 
trzył się natychmiast w kartę iden- 


lem Janowi Kocdizowi i począł u- 
prawiać proceder złodziejski na 
wielką skalę, Od czasu do czasu 
wyjeżdżał na prowincję, gdzie przed- 
Stawiał się jako jeniec wracający 7 
niewoli i w ten sposób popełnił kra- 
dzież na szkodę Leona Świgosta w 
Zakopanem, 


Tuż przed wyjazdem do Tarno- 
wa, okradł wlasnych rodziców. 
zam, przy ul, Tcatyńskiej, którym 


zabrat przedmioty wart. 88 milj. mk.. 
oraz ich sublokatorkę na 3 mij., Na- 
razie Mazurek, który czasami dlə 
zmylonia oczu nosił czapkę akade- 
micłą, spoczął chwilowo w więzie- 
niu w Tarnowie, 


= 


Ormiańskiej |. 2, IL p. codziennie o1 7| 
do 9 wiecz., zaś w dniu Walnego zgro- 
madzenia w Towarzystwie Pedagogicz- 
nem od 4.30 do 6.30 wiecz. 

Wieczór polskich autorów  ebecnej 
doby odbędzie się w piątek dnia 16 li- 
stopada br. o godz. 7 wieczorem w sali 
Kasyna i Koła literacko-artyst. przy ul. 
Akademickiej. Wstępne słowo wygłosi 
kurator p. Stanisław Sobiński. Udziął w 
wieczorze biorą pp. Bukowski Kazi- 
mierz, Czapełski Tadeusz, Czerny Anna 
Ludwika,  Jedlicz Józef, Jędrkiewicz 
Edwin, Kazecka Marja, Komornicki Ste- 
fan, Libański Edmund, Mirski Józef. 
Nittman Tadeusz, Parandowski Jan. 
Rossowski Stanisław, Schróder Artur, 
Wasylewski Stanisław, Zahradnik Jan, 
Zbierzchowski Henryk, Ziembicka Ja- 
dwiga, oraz pp. artyści sceny lwow- 
skiej; Romanówna Janina i Żytecki 
Edward. Zakończy wieczór przemówie- 
nie p. Michała Rollego. Dochód prze- 
znaczony na budowę gimnazjum im. Kc- 
misji Edukacyjnej w Brzuchowicach. Ze 
względu na piękny cel, jakoteż niezwy- 
kle interesujący zespół autorów, w któ- 
rym znajdzie odbicie współczesna twór- 
czość literacka u nas. Publiczność nic- 
zawodnie jawi się, aby Skorzystąć z tei 


biesiady duchowci. Bilety i programy 
szczegółowa wcześmicj do nabycia w 
księgarni naukowej (Hotel - George'a) g 


wieczoreln zaś przy kasie, 

Wieczór autorski 3 Poetów: Jana 
Lechonia, Antoniego Sionimskiego į Ju- 
ljana ‘Tuwima, odbędzie się w piątek, 
16, b. m. w sali Polskiego Tow. Muzy: „ 
cznego. Autorzy odczytają m. i. nowe 
niedrukowane utwory, Wieczór Trójku, 
należącej do naiwybitniejszych pisarzy 
młodej Polski, będzie niewątpliwie nag- 
ciekawszą produkcją literacką bieżące: 
go sezonu. 

Wykłady prof. Lutosławskiego, Dzi- 
siaj we czwartek o g. 6. popol. prof, Win 
centy Lutosławski rozpocznie w Uni- 
wersytecie (gmach poscjimowy) cykl 20 
wykładów publicznych, streszczających 
kurs metafizyki, wykładany na Uniw. 
w Wilnie i w Poznaniu w styczniu 
1921 r. oraz na Uniwersytecie warszawa. 
skim w styczniu 1923 r. Wykłady te o- 
bejmują całość zagadnień, stanowiąca 
rzedmiot poglądu na Świąt zgodnego z 
olską narodową tradycją. Przedmiot. a 
również osoba  prelegenta pozwalają 
ipodziewać się powodzenia wykładów 
tembardziej, że czysty zysk przeznacza 
sę na rzecz rołskiej młodzieży uchodź- 
aze . 

Zbiórka uliczna na odnowienie ko- 
ścioła OO. Jezuitów we Lwowie, Usz- 
kodzenie kościoła OO. Jezuitów w cza- 
sie ukraińskiej wojny na pierwszy rzut 
oka może niezbyt widoczne, w rzeczy. 
wistości jednak znaczne — zmusza za. 
rząd kościoła do podjęcia mimo ciężkte 
czasy, przy pomocy w tym celu zawiaą- 
zanego komitetu rychłej naprawy, by 
uuhronić od zupełnego zniszczenia ten 
cenny, a tak miły dla całego Lwowa 
Doin Boży. — W nadzici, że ogół spo- 
łeczeństwa, któremu ten kościół służy 
ol najdawniejszych czasów, nie odmówi 
swcgo poparcia, komitet urządza na ten 
cel zbiórkę uliczną, która odbędzie się 
w piątek, dunia 16. b. m 


(h). Włamanie do*zrobowca. Niewy- 
Śledzeni na razie sprawcy. włamali się 
onegdaj do grobowca żyda Weissmana 
w Skalmierzycach, pow. Jaworów i 
skradli kilka dywanów. 

th). Kontrola boteli 
Ubiegłej nocy kom. Dyrekcji Policji 
Bechmetiuk przeprowadził rewizję 
wszystkich trzeciorzędnych, oraz tzw. 
„zodzinowych* hoteli i „zarekwirowat* 
23 prostytutek, ucirylających się od kon- 
troli sanitarnej. Ponadto aresztowano 
porterów z hotelu „Berlińskiego i 
„Zięmiańskiego“ Za streczeuie dn nie- 
rządu. 7 

(h). Dalsze aresztowania rzeźników. 
Oddział lotny P. P, Lwów-Miasto, prze- 
prowadzał dziś w dalszym ciągu kon- 
trolę cen na targach lwowskich. przy- 
czeni powiększył liczbę aresztowanych 
rzeźników z 2 na 4. Wczoraj areszto- 
wano jeszcze rzeźników: Grossa i Pło- 
wiaka. Wieczorem wszystkich odsta- 
wiono do sądu przy ul. Batorego. 

(h). Kradzieże, Z mieszkania Lawy 
Bund, zam. przy ul. Żółkiewskicj skra- 
dziono 2 kapy, wart. 10 mili. — W re- 
stauracji Zuckełmanna przy ul. Zimo- 
rowicza skradziono Stefanii Hnatyszyn 
z kieszeni gotówkę 23,500.000 mk. 

Posiedzenie naukowe Tow. history- 
czncgo odbędzie się dnia 16. listopada 
b. r. w piątek w uniwersytecie, ginach 
stary, Seminarjum historyczne o godz. 
6. wieczorem. Porządek dzienny: Dyr. 
Dr. Aleksander Czołowski:  „Spalenie 
Moskwy przez wojska  polsko-litew- 
skie w r. 1611. 

Posiedzenie Tow. filologicznego od- 
będzie się w sobotę, 17. bm. o godz. 6. 
w sali VII. na Wszechnicy (I. p.). Po- 
rządk dzienny: 1) Dyskusja nad odczy- 
tem prof. dra Kowalskiego. 2) Dr. Bed- 
narowski: Sprawa pręparacyj do auto- 
rów starożytnych. 3) Komunikaty na- 
ukowce. 

Przełom w poglądach  fłzykalnych. 
We czwartek 15 listopada br. trzeci wy 
kład inż. Świerczyńskicga: (Ireść: Dwa 
skupienia cteroidalne. — Przypadki od- 
pychania. — Trzeci objaw sily — krą- 
żenìe ciał niebieskich. — Komety. — 
Czwarty objaw siły. — Istota ciepła. — 
Piorun kulisty). Wykład w sali ul. Bour- 
larda 5, początek o g. 7 wiecz. 

I. posiedzenie Lwowskiego Oddziału 
Polskiego Tow. fizycznego odbędzie się 
17 bm. 1923 o godz. 19 ua Politechnice 
w sali fizycznej (Nr. 1): 1) Odczytanie 


godzinowych. 


statutu i projektu regulaminu. 2) Prof. 


dr. Malarski Tadeusz: ..Demonstracie 2 
dziedziny koloidów". Gioście mile wi- 
dziani. 

O Polsce współczesnej. Z powyż- 
szego cyktu z ramienia Uniw. Ludow. 
wygłosi wykład we czwartek w sali 
Muzeum Przemysłowego dyr. Trawiń- 
ski p to „Przemysł i handel w dobie 
ohe.nej'. Początek wykładu o godz. 7 
w etzór. 

z RaT. 


Karol Gide, znakomity ekonomista. 
specjalista w dziedzinie  kooperatyw, 
wyjechał do Warszawy na specjalne 


zaproszenie. 

Nowy zarząd P. O. W. Dzienniki 
warsz. podają skład zarządu głównego 
P. O. W.: przewodniczący Skwarczyń- 
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czlonkowie: Sieroszewski, Hołów- 
Szpotańúsk, Moraczewski. Niedział- 
kowski, Anusz. Miedziński, Woźnicki, 
Kościałowski. Popiel i Diugoszewski. 
Rald ciężkich samochodów. Wczoraj 
rozpoczął się w Warszawie próbny 
ruid samochodów ciężkich i półciężkich 
w którym wzięły udział maszyny 5-ciu 


uk 
l, 


ka, 


firm. Marszruta: Warszawa — Lom- 
ża—Grodno-—Lida—Wilno — Białystok- 
Brześć — Chełm, Lublin — Radom — 
Warszawa, Lódź — Kalisz — Często- 
chowa — Kraków, Zakopane — Kiel. 
ce — Mszczońów — Warszawa. Razem 


około 3300 kim. 

Podwyższenie opłat za miejsca w 
wagonach sypialnych. W związku z pod 
wyższeniem taryfy osobowej o 200 prc. 
zostały z dniem 1 listopada 1923 opłaty 
za miejsca sypialne w tym samym sto- 
sunku podgyyższone tj. do wysokości 
cen biletów III. klasy na pociągi pospie- 
szne, obowiązujących od 1. listopada br. 
Odtąd kosztuje włlęc bilet za miejsce w 
wagele syjialnym ze Lwowa do War- 
szawy przez Rozwadów 1,605.000 mk. 
zaś ze Lwewa do Krakowa 1.134.000 m. 
Opłata za zamawianie micisc w wagu- 
nach sypialnych wynosi ebcenie 190 tys 
marek. 


LE ŚWIATA. 


Laureat Nobla. Nagrodę z funduszu 
Nobla z zakresu fizyki przyznano ame 
rykańskiemu uczonemu Billikanowi. 

Wróciła do swoich sympatyków, Do 
Moskwy przybyła lzadora Duncan, 
słynna tancerka, d.csząca się sympatja- 
mi wśród kół bolszewickich. Jak wia- 
domo, poślubiła ona swego czasu mlo- 
dego poctę Jesienina, pijaka i brutala, 
który swem  skandaligziem zachowa- 
niem się konipromitował żonę bezusian: 
nie w czasie tournee po Europie i Amc- 
ryce. Widocznie jednak podstarzałej tan- 
cerce raj bolszewicki cuchnący dzięzu 
ciem, przypadł więcej do smaku, niż os 


środki kultury zachodniej, gdzie jej 
przestarzałe wdzięki nie znalazły u- 
znania. 


(ip) Gazeta polską — która kosztuje 
5 miljardów. Na szczęście kosztuje ona 
tyle nie u nas ale w Niemczech, a my 
stwierdzamy ciekawy obiaw zwyżek 
drażyzny niemieckiej, która z dnia na 
dzień idą w miliardy. na nadsyłanych 
do redakcii dziennikach wychodzących 
w Rzeszy. Przed kilku jeszcze dniami 
„Dziennik Berliński“ kosztował miliard 
marek niom, Na otrzymanym wczoraj 
numerze, z datą 11 listopada, widn:eje 
już cena 5 miljardów marek niem. Przy 
naszej całej mizerji dewaluacyincj mo- 
żŻemy zatem pocieszać się, ŻE w stostin= 
ku do Niemiec jesteśmv krajem wyso- 
ku waluiowym, a co więcej, że wzglę- 
dnie ustabilizowana wartością śŚtodka 
płatniczego. ` 

Zyta w Monachjum. W Monachium 
twierdzą napewno, iż była cesarzowa 
¿yta przybyła do Monachium i zamie- 
Szkała w hotelu Beilevue. Także i ksią 
żę Sykstus Parma ma przebywać w 0- 
kolicy Monachium. 


—— 


PRZYJMUJE RĘKOPISY DO PRZE- 
PISYWANIA NA MASZYNIE. ZGŁO- 
SZENIA W ADMINISTRACJI „GAZETY 
LWOWSKIEJ", UL. PODWAŁE L. 3. 
I PIĘTRO, OD GODZ. 9—2 i 5—7. 822 

K 


A teatry. 


e e 

Premiera „Walkirii“, Przygotowania 
de wystawienia arcydzieła Wagnera 
„Walkirji” ukończono. Główne partje 
Śpiewać będą: Nahlikówna, Szetarska, 
Urcen, Ostrowska, Lipowska, Lubicz, 
Kopaczyńska, Tęczarowska, Puchałska, 
Inasińska, Hirglerówua, pp. Bedlewicz. 
Cyzanik, Zapotlh. Kasy teatralne weze- 
Śrie już rozpoczęły sprzedaż biletów na 
piątkowe i niedzielne przedstawienie. 

„Księżniczka Olała". W świetnej te! 
cperetce. której premjera odbędzie się 
we wtorek w Teatrze Nowości. w głó. 
wrych rolach wystąpią pp.: znakomita 
Karabianka, daiej Rapacka, Poleska, Ta- 
trzański. Sowiński. Szmidt, Ronski i in 
ni. ońce i ewolucje taneczne St. Fali- 
sze w skiego. 

W jati spcsób realizować bilety abo. 
ramentnwe. Zniżki abonanientowe za- 
kładać można we wszvstkich kasach, 7 
wyłączeniem kasy miejskiej na jeden 
dzień przed przedstawieniem. w dniu 
zaś przedstawienia tylko przedpolu» 
dniem. 
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„Sodniówie” St Wyspiańskicea m- 
każą się na „Młodej Sceuec poraz pier- 
wszy w sobote dnia 17 i w uiedziclę d. 
1% listopada. Będzie to pierwszy popis 
absoiwentów szkoły dramatycznej, któ- 
rzy odtwarzać będą to arcydzieło bez 
suflera. Bicty do nabycia w kancel 
Konserwatorium i Szkoły dramat, 

* 
TEATR WIELKIE: 


Czwartek, 15 listopada o 
„Tosca*. 

Piątek, 16. listopadaa o gadz. 7. „Wal- 
kirja”. 


godz, 7. 


Sobota, 17. listopada o godz. 3.30 
„Straszny Dwór“. 
TEATR MAŁY: 
Czwartek, 15. listopada 0 godz. 7. 


„Pokojówka szuka miejsca“. 

Piatek, 16. listopada o godz. 7. 
„Pokojówka szuka micjsca*, 

Sobota, 17. listopada o godz. 7. 
„Pokojówka szuka miejsca“. 


TEATR NOWOŚCI: 


Czwartek, 15. listopada 0 godz. 7. 
„Frasqulta”. 
Piatek, 16. listopada o 
iość cygańska", 
Sobota, 17. listopada o 
łość cygańska". i 
— p" 
Repertuar „Młodej Scenki", ul. Chorąż. 
czyzny 7.: 
W sobotę 17 listopada „Sędziowie“. 
W niedzielę 18 listopada „Sędziowie 
Początek o godz. 8 wieczór, 


sodz 7. „Mi- 


Biuro Koncertowe M. Tuerka: Pią- 
tek, 10. listopada: LECHON-SŁONIM- 
SKI - TUWIM. Wieczór autorski 3 Poe- 
tow., 


Ceny na targach mieighieh, 


Lwów, 15. listopada. 


(ip). Wczoraj nastąpiła nowa zwyż- 
ka cen pieczywa z powodu podniesie- 
nia cennika piekarskiego. 

Chleb kosztował 62 tys., ciemny 42 
tys. kulikowski 80 tys., bułki 6200— 
6500. Mąka natomiast trochę potaniała. 
Płacono kg. 95—100 tys. 

Mięso wołowe 250—320 tys., cielęce 
280—320 tys., wieprzowe 270—320 tys., 
słonina 500—660, sadło 700—850, sma- 
lec 1 mil}, szynka 720 tys., kiełbasa 
v00-—660 tys, 

Mleko 70 tys., masło od 300—1 mil.. 
Śmietana 120 tys., ser 120 tys., jaja 15 
do 18 tys. 

Kartofle 5—7 


9—10 tys., kapusta 


godz. 7, „Mi-. 


e= mű — KŻ O e RR E a UE 2 OOl 


tys., cebula 10—12 tys, marchew 6—8 $ 


Życie, zakrzepłe w popiotach. 


175-lecie wykopalisk z Pompeji. 


JUBILEUSZ DONIOSŁEGO ODKRYCIA ARCHEOLOGICZNEGO. 
PADEK ODKRYŁ ŻYWYM MIASTO UMARŁYCH. 
ZLI SIE W PODZIEMNEJ SALI. — TAJEMNICE 


tys, buraki 7—10 tys. pomidory 80 
tys, jabłka 30—50 tys. gruszki 00— 
120 tys. 

Ma 163 BRE 


 Gietda. 


Z dnia 14 listopada. 
=" 


Giełda zbożowa 


Przy licznym udziałe — ruch słaby. 

Poszukiwane owies i strączkowe — 
% powodu wygórowanych żądań, do 
transakcji nie doszło. 

Sytuacja uu ogół bez zmiany. 


Obroty prywatne. 


Wczoraj tendencia zwyżkowa. 
Obroty nieztaczne. Dolary ateryk. 
1.560—.1,870.000, kanad..  1,710-— 
1,720.000, na inne waluty transakcji 
niciną, 


Giełda warszawska. 


Warszawa, 14 listopada. 
Gotówka: Dolary St. Zj. 1825—1543 
— 1507; franki złote 351—300;. 

Czeki: Belgja  87.100—87050— 
87.650 —87.250; Holandja 692.500 
Londyn  7,985—8,015—8,065—7,905; N. 
Jork 1.825—1,843—1,807; Paryż 102— 
101—100.750:  Szwaicarja  322—321— 
324—318; Wiedeń 256——25—-25 44 — 24h; 
Praga 52.950; Włochy _80.300—80 250; 
Bony złote serja B 285—290. 


| Giełdy obce. 


(Telefonem od naszezo korespondenta.) 
Warszawa, 14. listopada. 


(M.) W Gdańsku za milion marek 
polskich płacono 3.367 do 3.383 gul- 
denów. Przekazy na Warszawę za 
miljon marek 3.192 do 3.208. W Ber- 
linie wypłata na Katowice przy re- 
partycji w wysokości tylko 1 proc. 
49.300 tys. do 50.700 tys. 


T GIEŁDA ZURYCHSKA. 


Zurych. (PAT.) Notowania wstępne 
z dr. 14. bm. Holandja 215.60, N. Jork 
569 i pół, londyn 24.92, Paryż 31.75, 
Medtolan 24.82, Praga 16.43 i jedna 
ósma, Budapeszt 0.03.02, Bukareszt 2.92, 
Belgrad 6.57 i pół, Sofia 4.80, Wiedeń 
0.0079. austr. kor, stempl. 0.0080. 

Szwaicarski  Bankvercin notował 
wczoraj Warszawę 0.0002 i trzy czwar- 
te do 0.0003 i trzy czwarte, 


PRZY- 
ROBOTNICY ZNALE- 
MINIONYCH WIEKÓW 


ZMARTWYCHWSTAJĄ PRZED OCZYMA UCZONYCH. — ODKOPANE TRA- 
GEDJE. — 2000 SZKIELETÓW. 


Lwów, 15. listopada. 

(©) 175 lat mija od chwili, gdy natra- 
fiono na ślad miasta umarłych, Pompe- 
ji. miasta, które zasypane przed wieka- 
mi lawą i popiołem, zmartwychwstało 
dzięki usilnej pracy uczonych, aby przed 
ckiem ludzi nowoczesnych odkryć swe 
łatemnice. Śmierć zaskoczyła tu setki 
csób w pełni życia i zakonserwowała 
nielako to życie w trupach, aby po wte. 
tu wickach potomni mogli z pozycji Zna. 
lezionych ofiar, z otaczajacych je przed- 
niiotów, zbudować sobie niemal fotogra- 
ficzny obraz bytowania swoich przed- 
kow. 

Dlatego też nauka pamięta o 175-le- 
trim iubileuszu tej chwil, gdy w r. 
1748 przy kopaniu studni robotnicy zna- 
leźli się nagłe ze zdumieniem 

w podziemnej sall, nełnej kolumn 

marmurowych i bajecznych fre- 


sków. 

Dzięki przypadkowi dostano się do 
łomów zasypanego Herenłanum. I od- 
tąd. zdy sie rozeszła wieść o odkrycie 
podziemnego miasta. rzucono się gorą- 


czkowo do dalszych wykopalisk, Ais 


wkrótce robota staneła, gdyż Herculas 
num zalane zostało przed wiekami lawą 
—. która, stężawszy. utworzyła nleprze- 
bite pokłady kamienne. urągające wy. 
silkom motyki i Świdra, 

Wobec tego poszukiwania arclieolo- 
gów zwróciły się w innym kierunku: 
znowu przypadek był imn pomocny: kit- 
ku robotników natknelo się przypadko- 
wo przy kopaniu ziemi na 

starożytne mury i różne cenne przed- 
mioty. 

Teraz zabrano się żwawo do kopa. 
nia, a robota szła lżej, gdyż napotyka- 
no tylko na warstwy papłołu. Z kaz- 
dym dnicm łopata robotnięza nowe cti- 
da wydcbywała na światło dzienne. 
Przed zdumionemi oczyma współcze- 
snych wstawało Pomneil w takim sta- 
nie, iak je zaskoczyła zdradziecka 
śmierć podczas katastrofalnego wybn. 
cha Wczuwinsza. 

175 lat trwały prace nad odkopaniem 
tego miasta, które dziś stanowi najlep- 
Szy obraz życia dawnych Rzymian, ©% 
braz zdięty po ich Śmierci... 

Nieoceniona 


wartość wykonalisk » 


| 
| 
| 
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Paskarz | malpa. 


Sti 7 


(Bajka). 


Raz w menażerii, przed kratą, 
za którą małpy stroiły fizielki, 


ubrani bogato 


paskarzc, co majątek zrobili na wojnie, 
stali, śmiejąc się z malpek, dając im karmelki. 
Jedna z małp, gdy spostrzegła wesołość paskarzy, 
ekor ig do kraty i pyta spokojnie: 
„Czeniu panowie tak się z nas Śmiejecie?" 
zm "Ro to — rzekł jeden paskarz — nic często się zdarzy 


s „widzieć, 


Na to małpa ruchliwe swe oczy 


i rzecze: 
„Człowiecze! 


„Rzecz to jest dla nas zgoła utepoięta! 


jak zwykłe zwierzę udaje człowieka!” 


przymt óża 


„Wasz widok wesołości w inałpach nie obudzi, -— 


„ani nas to — zapewniam — nigdy nie oburza, — 


„choc widzimy, że również udajecie ludzi, 
„a jesteście zwyczajne... 


bydlęta!* -= 


— — — 


Odeszia od paskarzy z komicznym ukłonem 


= p fi = 
i siadła do nich... tyłem. 


z zadartym ogonetn! 


Leon Żypowski. 


Paskarska Krzywda 


zapłaci 2 miliony za krzywdę konsumentów. 
GODNY NAŚLADOWANIA, 


PRZYKŁAD ODWAGI 


Lwów, 15. listopada. 


(ip) Omawiając w szeregu arty- 
kułów sprawę przygniatającej uas 
wszystkich drożyzny, wskazywaliś- 
my niejednokrotnie, że wszełka ak- 
cja, wszczęta w tei mierze przez 
władze może sie tylko wtedy oka 
ząć skuteczną jeśli znajdzie poparcie 
w szerokich kołach konsumentów. 


Donosić należy w interesie ogól- 
nepo dobra o wszelkich wyłkrocze- 
niach sprzeda wców przeciw istnieją- 
cym przepisom, aby oduczyć bez- 
czeinego naciągania publiczności. 


Takiej nauczki udzieliła handlar- 
ce drobią (M. Krzywdzie pewna 
świadomości swych praw i obowiąz. 
ków konsumentka, 


Widząc na tablicy cennikowej 
wypisana cenę 120 tys, za kg. kury, 
kazala sobie dać kawałek, ważący 


pompeiańskich polcya na Pom zdał e EE E a 2 WRA We a an a NE 
drebiazgowem odcyfrawaniu takich taj- 
ników życia dawnych Rzymian, jakte 
bez erupci Wezuwiusza nigdyby nie 
przetrwały do naszych czasów. 

A jednak — badacze, którzy hurmem 
rzucili się na to nowe Eldorado odkryć, 
musieli stwierdzić ze smutkiem. że 

ułe oni pierwsi zbadali te taiemnice. 
Pierwszymi badaczami Pompeii byli sa- 
nii Pompejanie.., Zauważono brak wie. 
iu przedmiotów cennych, które — jak 
po śladach wnioskowano — ktoś zabrał 
inż po katastrofie. Jedyne wyjaśnienie 
możliwe byłoby to, że krewni zagrzes 
hanych ofiar, skoro minal pierwszy po- 
płoch, zaczęli wkopywać się w miekkt 
jeszcze popiół — a niektórzy zdołali t- 
stotnie dostać się w głąb pozrzebanych 
swoich domów i unieść co naicennier- 
sze przedmioty, 

Z rozmiarów odkopancgo amiiteatrn 
można obliczyć ilość mieszkańców Pom- 
peti na 20000. Dziesiąta część tej liczby 
poniosła śmierć podczas wybuchu, 
gdyż znaleziono 

około 2000 szkieletów, 


I tu dopiero zaczyna się interesują- 
ce nie tylko uczonego. lecz i poctę czy 
powieściopisarza — odtworzenie tragc- 
dji strasznego dnia. Pozycie. w iakich 
znałezionc te szkielety, opowiadają 

całe historie tragiczne, 

slhennę mak istot, zaskoczonych nagle 
śmiercią: ginęli albo učuszeni (o ile ich 
zasypiuł nagle gorący popiół), albo mar- 
li w mękach powolnego konania głodo- 
wego, zamknięci w zasypanych domach. 

NV domm bogatego mieszczanina Zna: 


— 


33 dkg. i cliciała zapłacić wedle cen- 
nika. Mości sprzedająca z almrze: 
niem odrzuciła zapłatę i zażądał: 
300 tys, za ten kawałek. 


P. N., nie idąc śladem wstydzą 
cych się upomnieć o swoje prawa 
ztobilła doniesierke do Urzędu targo. 
wego, a odnośniy departament Ma- 
gistratu zrobił p. Krzywdzię taką 
„krzywde”, że wymierzył jej za 
przekroczenie cennika karę 2 2 nilio. 
nów marek, 


Ten przykład wymierzenia $pra- 
wżedlrwości zbyt łasej na zyski haaa 
dlarce, powinien natchnąć publicz- 
ność kupującą odwagą. Tylko i je- 
dynię donoszenie do o:łaośneł wła: 
dzy o każdym wypadku  lichwiar: 
skich zakusów niesnuniennych han- 
dlarzy może urwać łeb hydrze dro 
żyzny, 


leziono 1S szkieletów. Jeden z nich 
trzymał w objęciu dwa miniaturowe ko 
Ściotrupki. To matka z dwojgiem dzie- 
ci, instynktem macierzyńskim tulącą te 
do łona w chwili śmierci... W ogrodziw 
tuż za bramą. znalazł śmierć właściciel 
domu, trzyinający 

w zaciśniętej dłoni klucze od bramy, 
ohok niego leżał niewolnik z workiem 
pieniędzy. Jakąś niewiastę zaskoczyła 
śmierć w chwfiii, gdy chciała unieść swe 
kosztowności, znalcziono ją  klęczącą 
przed drogocenną kasetką, 

Mnóstwo szkieletów 
parcie. Nieszczęśliwi chcieli uciec na 
okręty — ale te już dawno odpłynęły 
Niektorzy w popłochu unieśli ze sobą 
Smieszne, bezwartościowe przedmioty 
„Jakie ini wpadły pod rekę. 

w w ięzieniu odkryto szkiełety czte« 
rech więźniów, których pozycia Świas- 
czy, że stoczyli straszną walkę za 
śmierc'ą, zanim zginęli uduszeni. Opodal 
więzienia ieżały szczątki jakiegoś wła- 
mywacza, z wytrychami i pękiem klu- 
czy w ręku. 

W zasypanej Świątyni Izvdy kapłan 
— usiłując się wydobyć, rozbił toporem 
dwie Ściany. przy trzeciej padł wyczer- 
pany. W pewnym domu ujrzano kości 
kobiece, rozwłeczone po izbie, w kącło 
zaś — szkielet psa, _ który widocznie 
zjadł swą panią, zanim zdechł. 

Mnóstwo takich tragedii podziem- 
nych powstalo teraz po wiekach z pod- 
ziemi. świadcząc o rozmiarze katastro- 
fy, jaka nawiedziła piękne miasto -— wt- 
legiaturę zamożnych patrycjuszy rzytn- 
skich Ł 


znaleziono w 


I 
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Ddaień majątkowy. 


CZAS pació p 


Lwów, 14. listopada. 

[zba skarbowa przypomina, że 
Aatnicy podatku majątkowego win- 
bi tytulem zaliczki na poczet tego 
dodatku w czasie od 10. Ęstepada do 
W. grudnia 1923 uiścić bez oddzie|- 
śą zawiadomień następujące kwo- 
„ |. Podatnicy, płacący od 150.000 
lo 600.000 mk, rocznie podatku grum- 
owego i domowo-klasowego — je- 
łnolerotną pełną kwotę tych podat- 
tów, przypadającą za I. półrocze 
1923 r. placący od 606.000 do 1 miti. 
bk. — dwukrotną, plłacący zaś po- 
„ład 1 mili. mk, trzykrotną kwotę 

II. Płatnicy podatku przemysło- 
wgo: dwukrotną pełną kwotę podat- 
tu przemysiowego, przypadającego 
ra I. półrocze 1923 r. od przedsię- 
Yorstw przemysłowych pierwszych 


mm m 


„GAZETA PORANNA“ Lwów, dnia 16. listopada 1923. 


: 


sześciu kategorii i przedsiębiorstw 
handłowych pierwszych dwóch ka. 
tegorji, oraz jednokrotną pełną kwo- 
tę od samodzielnych wolnych zajęć 
zawodowych, od przedsiębiorstw 
przemysłowych VII.  kategorji i 
przedsiębiorstw handlowych HI. ka- 
tegonji. Nakazy płatnicze, względ- 
nie indywiduałie wezwania nie bę- 
dą wysyłane O wysokości zaliczki 
mogą się "płatnicy 'poinfortinować z 


dist płatników. Zaliczkę należy wpła- 


cać iedynie w Kasach skarbowych, 
bądź bezpośrednio, 'bądź też za po- 
średnictwem Pocztowej Kasy oszcz. 

Odwołań od obliczenia zaliczki u- 
stawa nie przewiduje. Kwoty zańcz- 
ki nie wpłacone w terminie będą 
bezzwłocznie Ściągnięte przymuso- 
wo wraz z karami za zwłokę oraz 
kosztami egzekucyjnemi 


Potworny mord w pów, Kumackin, 


ZWŁOKI UDUSZONEJ, KOBIETY W STAJNI. — OJCZYM KATUJE . 
PASIEREICĘ, A KOCHANEK DUOPOMAGA MU w TEM, — BESTJAL. 
SKA ZBRODNIA —ARESZTOWANIE MORDERCÓW, 


Stanisławów, 14. fistopada. 

Mieszkańcy wsi Roszniów pow. 
flumacz znaleźli przed kilkoma 
tniami w stajni zwłoki uduszortej 
tobiety, w której rozpoznano War- 
twrę Hudyma, lat 21, sierotę. Żyła 
ma na utrzymaniu ojczysma Michała 
Latyka, będąc przez niego bardzo 
tle traktowana, temibardzie., że „za“ 
łoraniawszy się” z jednym z parob- 
ków, dalekim krewnym  Mikołajciu 
durymą, była już w 7 miesiącu 
dąży,po 

Jako głównego sprawcę mordu 
iresztował miejscawy posterunek P. 
p jej kochanka Haudyinę, którzgo 


*eznania świadków bardzo obciąża- 


* 


SCHODY dębowe 
; Chorążczyzna 26a. 


piętrowe sprzeda. 


1121-3 


SALON MEGLI STYLOWYCH 
B, POŁONIECKIEGO 
|LRÓW, ul. Klemeatgny Tańskiej I. 
OBRAZY « Matejki, Sichulskiego, 
« Tetmajera, Reyznera, 
| Pstraka, Zwiazku Artystek Polskich, 
SZTYCNY Drzeworyty, Rzeźby, 
g  Bronzy, Batiki, Dro- 
| biazgi artystyczne etc. 1144 
M 0 
ZEGAR SZAFKOWY, pięknie bijący, 
sprzedam: Kościuszki 3, parter prawy. 
1141 


ŚLICZNE dywany perskie okazyjnie 
tanio do sprzedania: Żulińskiego il, 
VI. p. na prawo. 1136 


A Kupna, enrzedał. zamian: 


ją. Kochankę swą bił ' często į kat- 
wał, wygrażażąc się, że musi ją Za- 
bić, a wielu ze swych kolegów na- 
mawiał, aby gwałtem zmusili War- 
warę do spędzenia płodu. Krytycz= 
nej nocy słyszano ze stajni, w któ- 
rej spała Warwara wydobywające 
się jęki į słowa: „Nykoła, szczo 
choczesz wid mete”, i 

Arsztowano - rówuiceż 
zamordowanej Latyka, 
Stajni mordu dokonano, a którego 
świadkowie widzieli w krytycznym 
czasie kręcącego się po podwórzu. 
Obu aresztowanych oddano do wię- 
zienia sądu w Tłumacz, 


Ccjczyma 
w którego 


FORTEPIANY, PIANINA, Kupno. Sprze- 
daż. Najem. Zainiana. Kaim, Koperni- 
ka 16. 1122-20 


s ś Małże stwa K 


PRZYJACIELA prawdziwego I wszech- 
stronnego opiekuna znajdzie panua 
lat 15—22, brunetka o drobnych it sub- 
telnych. lecz pełnych i syinpatycz- 
nych rysach. Bezwględne warunki: 
SIEROTA, wrodzona szlachetność i do- 
broć, wysoka inteligencja, czystość 
charakteru i duszy, oraz wicle senty- 
mentu. — Urzędniczki państwowe lub 
kształcące się w śpiewie mają 
pierwszeństwo. Fotografje gorąco po- 
żądane, za zwrot ręczę honoren. — 
Zgłoszenia przyjmuje Generalna Eks- 
pedycja Ogłoszeń:  Krzysztofowicz, 
Sokoła 4 pod „Niezwykłość*, ° 1159 


a 


| 
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E eee B| METRY ROPOWE 


NIEMRĘ bonę z szyciem, długoletnie 
Świadectwa domów  aryslokratycz- 
nych poleca Biuro Niemczynowskiej, 
plac Akademicki 3. 1098-3 


— 


ES 


FRANCUSKE, rodowitą, Niemkę, chlu- 
bne Świadectwa, bony Polki, wszelkie 
siły nauczycielskie, zarządczynie klu- 
cznice, kucharki, kucharzy, lokai, słu- 
żące, nianie, pokojowe, ogrodników, 
rządców, ekonomów, leśniczych połe- 
ca Biuro Niemczynowskiei. Lwów, 
plac Akademicki 3. 1075-5 


E Zgubiono, znal:zigno p 


ZGUBIONO PUHAR srebrny antyczny. 
Oddać za wysokiem wynagrodzeniem: 
Dr. Alter, Pickarska 1 c. H p. 1142 


f mieszania, lokai3, silenY 


KANDYDAT ADWOKATURY. katolik, 
kawaler. poszukuje dwu mniejszych 
lub jednego dużcgo umeblowancgo 
pokoju w śródmieściu. Wysoki czynsa 
zapłaci za kilka miesięcy z górv. 
Zgłoszenia pod „NATYCHMIAST 105". 

1131 


a 
Eozma ta {i 


Z DNIEM 15 LISTOPADA rozpoczynam 
nowy kurs kroju i szycia „Joanda“ 
ul. Staszica 8 (boczna Chorążczyzny). 

1032-9 


PIERWSZORZĘDNA pracownia su- 
kień damskich „Jolanda“ ul. Staszica 
5, przyjmuje wszełkie roboty po ce- 
nach umiarkowanych. 1031-9 


LEKARKA obejure współpracę w Za- 
kładzie techniczno-dentystycznyni lub 
przystąpi do spółki dent. Zgłoszenia: 
„Lekarka“, Administracja „Porannej”. 

1137 

EEEE — TE 0 ki o 

ADWOKAT da dobro wyvliagrodzerite 
za wskazanie odpowiedniego miejsca 
na otwarcie kancelarji, najchętniej o- 
tok Lwowa. Obeinie także istniejąc 
kancelarię za odstępnem Zgłoszenia: 
Lwów. Skrytka pocztowa Nr. 6. 


ieliznę: 
1140-8 


ZAKŁADY PRZEM 3 SŁOWE 


inż. STANKIE WICZA 


Lwów, ul. Fra ciszkańska |. Il: 

wykonują wszelkie naprawy m torów 

maszyn ro'niczych, go:zeinianych, dru- 
„arskich, armatury, roboty tokars ie. 


BY SPAWANIA WE 
autogenem czę ci pękniętych i połama- 
nych z elaza, stali, mosiądzu i aluminiuni. 
Własna odiewnia metai. Nap'awa naj- 
crobniejszych aż * o nn większych przed- 
miotów, uskut cznia się na m: zynach 
precyzy nych, najnowszych typów, 

w n'jfurót zym czese 1108-0! 


TANIO i starannie szyje 
Szwalnia, Teatyńska 1 A. 


i 


j 


1133-3 


i 


dwutaktowe, FOMFY ODŚ”SDKO E 
oraz ła emob le parowe z koncernu 


R. WOLF A G. M gueourg 


dostarcza 1133 


S. A. Roliadustria 
Lwów, ul. Fredry 9. 


Ważne dla eepalń | 
i rafinerji natty. 
Arm: tury, ato: wtn yie, kurk 
żelazne i metalowe w« dowska. y 
K ingera, manom try ismarownice. 
Kom 'czycja: cynaan:i ska, 
blachy, rury i pręty miedziane. 
poleca: 
„Wemłtyń, Lwów, Drodecha 8%, 

Telefon 737 111 


dia 
m 


PE BA EZ 


Obciążene h'psieczne 
(Hypothesbslastun:) przed: ojenne 
w koronach ausr. n będę, Oferty 
z podaniem warunków adr. War- 
szawa, R.klama tolska, Jasna 10 

pod: Obciąż ne". 1099-1 


TARTAK da przedni 


kompl tny z budynkami i 2 willami 
blisko Poznana, tuż pr y stacji kole 
w bardzo lesiste okol cy. — Maszyny 
i budynki jak nowe. 
Zgłoszenii pod „Tariak 7279“ do 
Tow. Axe. „Reklama Polska" 
Poznań, Al je Marcin owskla 6. 


Br. OLGA GARFEIN 
ordynuje w chorobach dzieci. 
Zielona 17. IL od godz. 3—5 popoł. 
Lampa kwarcowa. 949 


%, 


umowe I parcia 


wiadra pożanaicze Í iane 
arłysuły da celów bro- 
warnicząch i gerzelnianych 


poleca 11 0 


Ma Mit. „POLDOT 


Lwów, Szalpenhy 2. Tel. 18. | 


Galai: 
„SPORT 


i; g9 BLAMARZE w podstawkach drewnianych, 
"(0 w wykwintnem wykonaniu z p. krywkami 
àa (a la Soennecke'), suszki, linje, piór 'iki, li 
czydła, ko ze do korespondenci, p: dstawki 


do pór, ekierki 


FO ECA PO BAEDZO PRZYSIĘPRKYCH CEKATH 


| A. BORNSTE 


ELERTURALNA b: 


Telefon 131-69. 
1132 


IN, Warszawa, 


adac oterty. 


KASZEL, CHRYPKE | wszelkie choroby dróg oddechowych leczy najpewnit 


„SULFOCOL" 
BĘ" 


„LAOKOONŃN" we LWOWIE 
Do nabycia we wszystkich aptekach. 


stosowany z znakomitym skutkiem! 
przez nąjwybitniejszych lekarzy. 


6878 


kJ 


CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy w ogłoszeniach zwyklych 10.006 Mp., w nadesłanem 30.000 Mp.. po kronice 40.000 Mp., w tekście (kro- 
nika, repert., dział ekon. i t. d.) 50.609 Mp., na pierwszej stronie 75.000 Mp. za iedro slowo w drobnych ogłoszeniach 6.000 Mp.. w rubryce: kupno-sprzedaż > 
3.600 Mp., matrymonialne. korespondencje prywatne 10.000 Mp., dia poszukujących pracy 5.000 Mp., jedna całastronaw ogłoszeniach za tekstem) 28,000.000 Mp. 
1 cała strona w części tekstowej 55,000.(40 Mp. cała strona pierwsza pod nagłówkiem 80.000.009 Mp. — Ogłoszenia zamiejscowe 025% dreżej. — Ogłoszenia 


zagraniczne o 50% drożej. — Za egłoszenia w miejscu zastrzeżonem, ogłoszenia osobno stojące i bez numeru dolicza się Z 


nowy druk ogłoszeń nie przyjmuje się. 


C p A Z W Z EO Z ZE ZE A a e A Z Z O EE ae WE AE R c i, 
Należytość pocztową opłacono ryczałtem. — Prenumeraia miesięczna 540.000 Mi. — Z dostawą na miejscu lub z przesyłką po- 
cztową 600.000 Mk.—Za granicą 650.080 Mk. Adres Redakcji: 

ul. Podwzte 3 (Tel. 72). Telefon Reda'tora raczrinego 230. Telefon domowy Redaktora naczelnego 192, 


Z diukarni Pciskiej ; od zarz. Z. Kiełlusiewicza we Lwowie 


5%. — Odpowiedzialności za termi- 
* 


Lwów, ul. Chorążczyzny 31. (Tel. 178 i 15)., Administracji: Lwów, 


Odpow. redaktor: MARJAN MACHALSKI. 


